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·ORGAN .WK i ŁK POlSKIEJ ZJ~DNOCZONEJ·PARTll ROBOTNICZEJ · 
ROK . Ili rvb PONIEDZIAŁEK, -26 CZERWCA 1950 ROKU Nr 174 

O ·rozkwit ··aOwej polskiej literatury 
Pny portrooie sta.Una ubranym kwi at.ami deleS'acja. z Porma.nła f ln-

nyoh wo.iewó~. Walny Zjazd Związku Literatów rozpoczął obrady w Warszawie 
WARSZĄ WA Cl' AP) - Dnja 24 I wodzowi i wielldemu strategowi poko 

bm. w sali Rady Państwa rozpoczął ju, głębokiemu filozofowi kultury i 
obrady V Walny Zjazd Zw. Litera- przyjacielowi pisarzy - Józefowi 
tów Polskich, naczelnej reprezentacji Stalinowi. 
n!!szego pisarstwa. Słowa te zebrani, powstawszy z 

Na otwarcie zjazdu, który zgroma- miejsc, przyjęli burzą oklasków i 
dził p.isarzy z całej Polski przybyli owacji. 
członkowie Rady Państwa: marsza- Z tej sali - mówił dalej L. Krucz. 
lek Sejmu W. Kowalski i wicemar- kowski - my, przedstawicielstwo pi 
szdek W. Barcikowski, członkowie sarstwa polskiego, ślemy wyrazy 
Rządu z premierem J. Cyra.nkiewi· czci pierwszemu obywatelowi nasze· 
czem na czele, przedstawiciele KC go ludowego państwa, Prezydentowi 
PZPR z sekretarzem KC PZPR E. Rzeczyposp.olitej Bolesławowi Bieru­
Ochabem na czele, przewodniczący towi. Czcl.my w nim wodza polskiej 
Stoł. Rady Narodowej J. Albrecht o- klasy robotniczej, któremu sprawy 
raz przedstawiciele orgau.izacji spll· kultury narodowej .są szczególnie bli 
łecznycb. W uroczystości otwarcia skie, w którym ludzie t:auki i sztu­
zjazdu wzięły też udział delegacje pi ki mają prawdziwie życzliwego przy 
sarzy zagranfoznych. j;iciela i opiekuna. 

Otwareia zjazdu dokonp.ł prezes Uczestnicy zjazdu wstają i urządza 
Głównego Zarządu Literatów Pol- ją owację na cześć Prezydenta. 
skich Leon Kruczkowski, mówiąc m. Widomym znakiem troski, jaką 
in.: państwo ludowe otacza twórców w 

Po raz piąty w Odrodzonej Polsce dziedzinie kultury kontynuuje 
Ludowej zbiera się walny :;jazd de- Kruczkowski - jest fakt o wymowie 
legatów Związku Literatów Pol- bodaj symbolic~nej - fakt, że obra• 
skich. Tym razem zebraliśmy się w dy nasze toczyć się będą - po raz 
Stolicy państwa, w odbudowującej pierwszy we własnej siedzibie :'wiąz 
się, rosnącej z każdym dniem War- ku, w pięknym Domu Literatury na 
szawie. Krakowskim Przedmieściu. Właśnie 

Z tym miastem literatura polska dzisiaj, kiedy z morza ruin naród 
związana jest mocniej i serdeczniej odbudowuje swoją Stolicę, kiedy 
niż z jakimkolwiek 1nnym. Z muró'v tak olbrzymie zadania mobilizują 
i bruków tego miasta najobficiej czer ofiarny wysiłek polskiej klasy robot 
pała swe natchnienie nasza rewolu- niczej - właśnie dzisiaj, i dopiet'O 
cy.ina poezja. dzisiaj pisarze polscy otrzymują wła 

I tu w tym mieście współczesny pi sny dach n!ld głową, na który na 
sarz polski usłys.ze6 może najmoc- próżno czekali przez dwadzieścia lat 
niej, najżywi3j bijący puls nowego wczorajszej ziemiańsko - burżuazyj. 
życia, upartej walki i codziennych nej Polski. · 
zwycięstw narodu, który wszedł na W dniach .tego zjazdu zaciągamy 
drogę socjalizmu. nowy wielki dlug wobec polskiej kia 

Z tego miasta myśli nasze kierują sy robotniczej i naszego ludowego 
się ku temu, który jest wodzem i na· państwa. Właśnie dlatego głównym 
uczycielem ludów, budujących soeja- zada.niem naszego warszawskiego 
]izm. Z Warszawy wyzwolonej przez zjazdu musi być ostateczne przełama 
bohaterską Armię Radziecką ślemy nie działających jes.uze w naszym 
itorące pozdrowienia genialnemu jej środowisku obciążeń przeszłości, pod 

Uczest.nicy konłerencii SED 
do towarzysza Bieruta 

Na ręce preewodnimącego KC ruchowi robotniczemu bra,terskie, 
PZPR Prezydenta RP towarzysza bojowe pozdrowienia i stwierdzają 
Bolesława Bieruta nade~ depesza równocześnie, że praepojony praw· 
od uczestników powiatowego Z-jaz- d~wą p:rayjaźnią układ o wytycze­
du delegatów Niemieckiej Socjali- n"\u istniejącej gran:icy nad Odrą i 
stycznej Partii Jedności z powiatu Nysą, jak równie~ układy gospodar 
Niesky w N~emieckiej Republice Dej C'l,y i kulturalny stanowią ogromne 
mokratyc0IleJ. · · · ś · to f tu 

W depeszy te.j delegaci z powiatu wri.moorueme. :wia wego ~n . po~ 
Niesky w Górnych Łużycach prrie- kOJU, na ktorego ce.ele stoi wielki 
syłają Prezydentowi, RlP i polskiemu Związek Radziecki. 

Młodzież i rodzice domagają się 
usunięcia ze szkół katechetów - wrogów pokoju 

Wśród k!S'ięży Pomor.za SzczecLii.­
skiego, którzy nie podpisali Apelu 
Sztokholmskiego, rma>leźli się dwaj 
prefekci: ks. Żmija i ks. Urbanow­
ski ze stargardu. Negatywny stosu· 
nek tych księży do sprawy pokoju 
-wywołał falę oburizenia wśród miej 
scowego społecrzeństwa. Młodzież, 
nauczyr.ciele i rodZiice, piętnują po-

stawę tych księży. 
!Młodzież i grono naiuczycielskie 

Państwowego Liceum Poligraficrme­
go i Sredniej Szkoły Zawodowej 
Nr 3 we Wrocławiu riwrócili się do 
władz szkolnych IZ prośbą o usunię­
cie ze stanowiska kaitechety ks. Ba­
rana, który n ie podpisał Apelu 
Srztokho1mskiego. 

.--.....-u•u.a• ... ••• ... ••· ·••••••••••••••••••••••• ••••••••••••"'•••••-•••••• ...... „••••••• 
I f 

„Dni Morza'' 

W ~eh dniach wyruszy w pierwszy rejs n.owoWYprodukowany 
w Polsce statek handlowy s-s ,,Pstromki". 
Ilia zclfecl.u: S·S ,,Pstrowski". Fot. Kosycarz 

jęcia decydującej walki o nową świa 
domość pisarza, o jego aktywizm 
społeczny, o udział jego aktów twór 
czych w budowaniu form życia i no· 
wego, socjalistycznego człowieka. 

W pracy, której mamy dokonać na 
tym zjeździe, będziemy mieli szcze­
rych, rzetelnych soju&iników, są 
wśród nas i.\asi przyjaciele \ koledzy 
'-- pisarZP różnych krajów i naro­
ców. Witam ich najserdecznfoj. Wi­
tam 1,>rzede wszystkim delegację pi­
sarzy radzieckich w osobach Alekse­
go Surkowa i Lubpmira Dmiterko, 
(oklaski) przedstawicieli tej litera tu 

.ry, która nie tylko opisuje i opiewa 
swój naród i jego wielkie budowni­
ctwo, ale sama współtworzy i kształ 
tuje nowego człowieka swojej radzie 
ckiej ojczyzny. 

W. Broniewski, K. Brandys, M. Dą· 
brow!Yka, J. Gałaj, P. Gojawiczyńska! 
M. Jastrun, A. KowalSika, L. H. Mor 
stin, z. Nałkowska, J. Parandowsiti, 
J. Pub:ament, L. Rudnicki,). Tuwim 
i S. żółkiewski oraz jako sekretarzy: 
E. Fiszer, W. Zalewski i J. Koprow­
ski. 
Obejmując przewodnictwo Kazi­

mierz Wyka wezwał do złożenia hoł· 
di; pamięcii zmarłego w tych dniach 
Ksawerego PruszyńSJkiego. 

Przez zgon jego - powiedziiał Wy 
ka - literatura polska -yioniosła 
ciężką, niepowetowaną stratę. 
Pamięć zmal'łego pisarza zebrani 

uczcili jednominutową ci~ą. 
Następnie w imieniu Rządu zabrał 

głos premier Cyrankiewicz, wygła­
szając dłużsize przemówienie. 

Na zdjęciu: Nałailia Ignaszewska ze wsi WłosWLakow1foe, pow. Leszno, 
działaczka Związku Samopomocy Chłopski~- Obok Borys Warnicki. prze 
wodnietią-OY Gminnej Rady Narodowej ze wsi Brzezina. Łącka. Delegacja 
otrzymała poriret Towanysza Stalina od koł~hozu ,,Droga do komUJtł· 

zmu". 

--
Dar robotników Czechosłowacji 

dla Towarz1sza Stalina 
· iM~W A ~AR). - 23 czerwca 
przybyła do Moskwy delegacja mas 
pracujących Republi·ki Olecllosłowa­
ckiej. Deilegacja ofiarowała w poda· 

:vunktu Towarriyswwl. Stailinowi pięk 
ny !Parowoo i wagon-salonkę, wypro 
dukowane przez robotników Czecho 
słowaoji 

W osobach: naszego brazylijskiego 
przyjaciela, imakomitego powieścio· 
pisarza Jorge Amado, francuskich­
pisarzy Janine de Villefósses - Bouis 
sonnouse i Vladimira Poznera oraz 
amerykańskiego publicysty Samuela 
Sylena, witam przedstawicieli wielkte 
go frontu intelektualistów zachodu, 
mężnie walooących z imperialistyczną 
dżumą, coraz groźniej pustoszącą ży 
cie kultw·a1ne ich krajów. 

Włókniarze, dziewiarze, tramwajarze 

z entuzjazmem podeimują Czyn .Lipcowy 
Przygotowania do obchodu szóstej rocznicy Manifestu PKWN 

Witam naszych przyjaciół i kole­
gów z bratnich republik: demokraty­
czno-ludowych w osobach pisarzy cze 
chosłowackich1 dobrych naszych zna­
jomych: Jana Drdy i Pawła Bojara, 
pisarzy węgierskich Zoltana Zelk i 
Ferenca Kntinthy, rumuńskich: Dy­
mitru Corbca i Silviana Josifecu o­
raz delegację niemiecką w osobach: 

Apel kolejarzy z Tarnowskich Gór odbił się potężnym echem w ca­
łym kraju. Odpowiada na niego robotnicza Łódź licznymi zobowillzaniami 
produkcyjnymi. Każdy robotnik łódzki przystępujący do Czynu Lipcowe­
go zdaje sobie doskonale sprawę, że przyśpiesza tym samym realizazję 
założeń Planu Sześcioletniego, ~e staje zdecydowa.nie w pierwszym szere­
gu frontu obrońców pokoju. 

dzież ZMP-owską przemysłu dziewiar 
skiego. Również inna członkini ZMP, 
pracownica działu k.r&jalni Anna 
Król, zobowiązuje się podnieść wydaj 
ność pracy o 1 proc., podobnie jak 

1 O OOO m. tkanin 
Bodo Uhse i Kurta Barthla - którzy 2 OOO kg przędzy 
w Niemieekiej Republice Demókra- ł 
tycznej należą do awangardy sił od· .da ponad p an załoga 
rodzenia swojego narodu. Witam zna W I · " T • ·k"H 
komitego pisarza Friedricha Wolffa, " e DlaDeJ rOJ I 
przedstawiciela Niemieckiej Republi Gdy Zakłady Przemysłu Weł-
ki Demokratycznej w Polsce, pisarza, · 
którego działalność jest donios}ym nianego im. 9 Maja (PZPW nr 3) 
czynnikiem zbliżenia między Polską obiegła wiadomość, że fabryka bę­
Ludową i Demokratyczną Republiką rlzie podejmować Czyn Lipcowy, do 
Niemiecką. św!etlicy stawili się licznie przodow 

Niestety, nie -wszyscy z zaprnsrzo- niry pracy, racjonalizatorzy, młodzie 
nych na ten zjazd pisarzy zagranicz-
nych mogli przybyć do Wars.za.wy. Je ŻO\'l<'Y, partyjni i bezpartyjni robot. 
den z nich, zńakomity autor „Oby-
watela Paine", Howard Fast, przez M•1• I 
reakcyjny rząd amerykański kilkana- I ton egzemp arzy 
ście dni temu wtrącony został do wię · 
zienia •. z .tej sali śleml'. braterski~ broszury J Stali.na 
pozdroWiema Howardowi Fastowi, , • 
ślemy je również do celi więzie.nnej . 
wielkiego poety tureckiego, Nazima „W sprawie marksizmu 
Bikmeta, ślemy dla jeńca argentyń-
skiej ~aźni Alf!e~a Varela._ Imi~na W ięzykoznOWSfWie" 
tych pisarzy mowią temu ZJazdowi o • 
największym dziś obowiązku pisarza, MOSKWA. Wydawnictwo 
o. jego z~adn~czy~ oboynązltu wal· dziennika „Prawda" wydrukowa­
ki o poko3, ktora Jest rownoznaczna ło w formie oddzielnej brosifu.y 
z ~roną po?s~aw. kultury. K k artykuł Józefa Stalina ,,W spra.· 

. o przemowiemu, prezes. rucz ow wie marksizmu w . ęz k . 
ski za.proponował następuJący skład t . " J Y oznaw 
Prezydium ZjMdu, który zebrani 8 wie • 
przyjęli przez aklamację: K. Wyka, Nakład broszury w_ynosi miO.on 
(przewodniczący), J. Andrzejewski egzemplarzy. 

---------------------------
W~gry • I NRD 
zawarły układ kulturalny 

naukowo-techniczny i płatniczy 
* • * 

BUDAPESZT (PAP) W sobotę 

nicy, c1 wszyscy, kt6rym droga jest Barbara Sykut z tego samego oddzia 
walka o Polskę Socjalistyczną, kto- łu. 
rym droga jest walka o pokój. Tramwajarze 

Na wstępie przemówili tow. &leże- podejmują 
paniak i tow. dyr. Rotberg; którzy na z1.owiązania lipcowe 
kreślili w swych przemówienia<;h ca-
ll). doniosłość Czynu Lipcowego. Nie ' ślad za załogą kolejarską stacji 
milkinącymi oklaskami watali zgroma Łódź - Kaliska podjęli apel koleja­
dzeni na sali robotnicy słowa o rzy z Ta.nnowskich Gór również pra· 
wzmagającej się wciąż walce o pokój, cownicy Miejskich Zakładów Komuni 
o solidarność klasy robotniczej całe- kacyjnych. 
go świa~a. Jak donosi nasz koresp~ndent, już 

Owacyjnie witano wyBitąpienie tka na kilka minut przed goc~iną 16-tą 
jedna z hal nowowybudowanego ma­

czki z zespołu najwyższej jakości gazynu przy ul. Tramwajowej 11 za. 
tow. Stefanii wawrzały, która zobo- ludniła się tramwajarzami. żywo 
wiązała się ·celem godnego uczcze.'lia omawiają oni swe zobowiązania, któ 
święta Odrodzenia Po!Siki podnieść r~ składać bę~ą za ch~lę na trybu· 
. „ . · „ me mundurowi pracowmcy ruchu -
Jakosc sWeJ produkcJl o dalsze 3 pro konduktorzy, motorowi i kontrolerzy, 
cent. Po niej składali zobowiązania I jak również grupy „cywilów". 
inni robotnicy i praci>wnicy zakła- Zebranie otwiera tow. Radziński, kt, , 'ł . , . ta 
dów. Przewijarka ob. Irena Woźniak ory o~owi ?inaczeme swię. 

. . . . , . , , PKWN i zestawił masową akcJę 
zobowiązała się zmmeJszyc 1losc od- Czynu Lipcowego z Apelem Pokoju i 
padków o 2 proc., tow. Kiciński w walką klasy robotniczej całego. świa. 

imien1u robotników oddziału szar· ta z podżegaczami do nowej wojny. 
parni 'złożył zobowiązanie, iż załoga 

t~go oddziału wzmoże swą wydaj • 
ność o 5 proc. 
Cała załoga z~bowiązała się dać 

dodatkowo ponad plan do dnia 22 lip 
ca br. dalsze 10.000 m tkanin i prze­
farbować ponadto 16.000 m tkaniny 
bawełniano - zgrzeblnej. 

Jakość wyprod~kowanej . przędzy 
podniesie się w tym czasie ·o · 2 proc. 
przy ' jednoczesnym · wykonaniu ponad 
pla,n dalszych 2.000 kg. p:i:zędzy . . 

Następnie przyjęto zobowiązanie, 

które ,mówi o podniesieniu ·jakości 

tkanin surowych o 5' proc. oraz uch·· 
walono szereg zobowiązań o °Charakte 
rze socjalnym i gospodarczym • . . ·' 

Zobowiązanie załogi 
PZPDz. im. T. Duracza 

Szczególnie silne wrażenie wywo­
łało wystąpienie inż. Wyszyńskiego, 
który deklaruje dodatkową pracę, mi 
mo, że już dawno przekroczył 70 lat 
i wzywa do współzawodnictwa lipco 
wego mło<lszych kolegów. Przemawia 
li także przedstawiciele linii zamiej· 
skich tow. tow. Paszko i Błażejewski 
i wielu jeszcze innych. 
„Zobowiązania nasze - mówił I se 

kretarz org. part. przy MZK: tow: Wa 
dowski - stanowią najlepszy dowód, 
ŻP. walka o pokój nie skończyła dę u 
nas z chwilą ·złożenia podpisu pod 
Apelem Sztokholmskim. Nasze zobo­
wjązania niechaj będą jeszcze jednym 
gwoździem ·do trumny Óbozu podże· 
gaczy \VÓjennyc!t!," 
,,Międzynarodówka" odśpiewana na 

zakończenię zebrania podk'reśliła raz 
jeszcze podniosły i bojowy nastrój, 
jaki panował wśród tl:amwajarzy. 

* * ~ 

BUDAPESZT (PAP). - Delegacja 
rżądu Niemieckiej Republiki Demo· 
kratycznej z wicepremierem Ulbric~­
tem na czele złożyła w sobotę wie­
niec przed pomnikiem bohaterów ra· 
dzieckich na górze Gellerta, Delega­
cji to-warzyszył minister obrony na· 
rodowej' Mihaly Farkas. Na uroczy. 
stość złożenia Wieńca przybyli: mi­
.nist~r. spraw zagranicznych Ka1lai, 
mirlister finansów Olt i minister han· 
dlu zagranicznego Szobek, jak rów­
ni.eż ambasador radziecki Kisielew ! 
przedstawiciele dyplomatyczni kra· 

wieczorem w gmachu parlamentu wę 
gierskiego, w sali posiedŻeń prezy. 
tlium Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, w obecności premiera Dobi, wi­
cepremiera Rakosi'ego i ·wielu człon­
kó"' rządu oraz delegacji Niemieckiej Do rady zakładowej Zak~dów 
Rtpubliki Demokratycznej z wicepre Przemyshi DżieWiarskiego im. T. ·Du 
mi~rem "Ulbrichtem na czele nastąpi· racza (PZPDz. Nr 1) napływają bez 
ło uroczyste podpisa,nie" układów lcul przerwy liczne 1 zobowiązania indywi 
turalnego, naukowo - ·technicznego o· I ·dualne robotnic .' i robotników za1da­
raz płatniczego i w sprawie wzajem- dów. ZMP-ówka Wąnda Ta'rgońska z 
nych obrotów towarowych oraz wspól oddziału osnowowego zobowiązała się 
nej deklaracji obu rządów. Deklara· uczcie święto Odrodzenia Polski 
cję tę, w imieniu Węgier podpisał pre powiększeniem wydajności pracy o 2 
mier Dobi, w imieniu NRD - wice- proc., wzywając jednocześnie do pod 
premier Ulbricht. .jęcia podobnych zobowiązań całą mło 

· Z całego kraju ' napływają zobo­
wiąean.ia. podejmo:wane, na crześć 11zó 
stej rocznicy wydania manifestu 

jów demok.rai;ji ludowej . . 

Uwaga, 
wyjeżdżający na kolonie 

harcerskie ? 
Komenda Łódzka ZHP, w porozu­

mieniu z władzami szkolnymi zawia­
damia, że młodzież wyjeżdżająca 

na kolonie harcerskie ma przesunię. 
ty termin składania egzaminów do 
szkół średnich na dzień 26 oerwca. 
W tym dniu wszyscy uczestnicy ko· 
lonil harcerskich, zdający egzaminy 
do szkół średnich, winni zgłosić się 
do swoich kmnisil eazamlnacyinvch. 

Rząd Bidault 
podał się do dymisji 

GENEWA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że rząd Bidault na so­
botnim posiedzeniu Zgromadze. 
nla Narodowego doznał porażki 
w głosowaniu nad votum zaufa· 
nia. Pzeciwko rządowi gło<1owa-

ło 352 deputowanych, za rz;,dem 
._ 230. Gdy przewodniczący Izby 
ogłosił wynik głosowania, Bidilull 
udał się do Pałacu Elizefsklego. 
by wręczyć dymisję gabinetu 
PrP.7.ydentowl Republiki. 

PKWN. , . 
Liczne izobowiązania podjęli ro· 

botnky budowlani, jak np. robotni· 
cy PPB w Warszawie, robotnicy 
SPB w Bydgoszczy, Gliwicach i Ra· 
ciborzu, zobowią.zując się wykonać 
przedterminowo szereg budynków i 
rem:mt6w oraz zaoszczędzić poważ­
ne sumy. 

W Białymstoku liczne izobowią?.a· 
rua podjęli Włókniarze z PZPW Nr 
34 i PZPJG Nr 5. . 
Napływają róvmież pierwsze 20-

bowiązania robotników rolnych 
W zespole PGR Bogusławice, woj. 
kieleckie, na ogólnym zebtaniu za· 
łogii traktorzyści składali zobowią· 
zani.l zwiększenia wydajności pra· 
cy. zwiększenia oszczędności ropy I 
przeprowadzenia dodatkowych prac 
rolnych. 
. Masowo podejmuje zobowiązania 

lipcowe młodzież Służby Polsce. 
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Wierni wskazaniom ·Partii -Lenina-Stalina 
WYCHOWAMY NOWE OF.IAR.NE 'KA'DRY 

. niezłoDlngCłl .dzlalaczv plirtgjngcłl 
Przemówienie I-sekretarza Kl PZPR low. Pawła Wojasa -- wygłoszone na li Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 
(Dalazy ciąg z n-ru wczorajszego) ~atrętnego p1~ypominania im o po· ri~" po komunikacie o IU7)UCenlu 

Jeszcze raz powtarzam, trzeba trzebie Wltąpienia do Partii. Takie przez amerykańskie samoloty desan 
:nam brać do Partii ludzi z kluczo- natręctwo m<ńe tyeh ludzi raezej o- tu stonek riie.mniacunycb na naue 
wych odcinków produkcji, z kluczo· depchmlĆ od naa. Trzeba tak ~ nimi z.lenne w Szczecińsk:jm - wYkombi­
wych dla danej produkcji zawodĄw, pracować, aby oni sami z własnej, n<>wała sobie, że to Rrząd roby ukry­
czołow;rch, najlepszych ludzi na.s.zej nieprzymu!!'Zonej woli odauli potrze wa fakty, że to nie stonkę riiemnta· 
klas.y robotniczej, a ,vięc przodowni· bę należenia do naszej Partii. czaną, ale olbreymi desant spado­
ków pracy, i.:acjonalizatorów, mi· P owiecie, towarz'Y9Ze, że to tru· chToniarzy ameryk&ńskich i angiel­
strzów oszczędności, ucze$tników zes- dna rzecz. Tak. To prawda, jest to skich spumczony mstał rz >samolo­
połów najwyższej jakości, ludzi, o rzeczywiście trudne za.da.nie. Ale tów amerykańskich, że wojna j'uż 
których mówi się, że mają złote rę· odkąd to my, towarzysze, członkowie r-0.2:pomęta, a jeśli nie - to jutro 
<le i ilotą głowę - kwiat naszej naszej wielkiej Partii, Pol3kiej Z.ie· lub pojutrrz.e rzostanie ogłoszona -
klasy robotniczej. dnoozonej Partii Re>botniczej prze-wo i namawia d·latP.go swoją sąsiadkę • 

'l\'Tleba, aby n asi towarzysze, n a­
S'!..e organ:Wacje partyjne, nas:ze d1!lłel 
nicowe wydziały propagandy na­
UC'eyły się nie czekać aź o t~ lub 
bmeJ plołoo dowie 8'ę Wycb:iał Pro­
pagandy Komiieiu IJódzklero I da od 
Powkdnie ,.nut&W'ie.nte'', ale sami. 
nie •.ekaJl\C at p lotka obe,JdJłe p61 
.mluta. powłntti orpnbowaó odp6r 
wrogiej septs.nej pt'opa,gandzie, bi­
jąc wroga. gWzie trreba - sa.tyrl\_, i­
rortlą. śmie<ibem - ~ ba.rdzo osłtą 
l nłes11:woc1n, bronl1t 1)1'00ICandysty 
parlyjttego, a gdm11 tneba - ł tylko 
łam, Jdtie to tneba - twa;rdą r o­
bocłal'$ką pięścią organów naazeJ de­
mokneJt ludowej. 

Trzeba se>bie uświadomić, że nie dzonej przez Wiernego Ucznia To· robotnicę, ~by nie posyłała swego 
'est to łatwe zadanie. Trzeba. parnię- warzysza. Stalina. towarzysza ~yna do wspaniR)e wyposażonego 
tać, Ż$ ci ludzie o złotych rękach i Bieruta, ma.my lękać się trudnych obozu haTCerskiego. położonego w 
złotych głowach, o których mówiłem zadań? Pragniemy J>necież upodob· jednej rz: najcudowniejs.zych miejsco 
wyżej, ludzie bliscy naszej Partii nić się do przodującej Partii Prole• wośc:f nad polskim Bałtykiem, a in-
mają w sobie - i to jest rzecz na- ta.riatu całego świata, do Partii Rol- ną sąsiadkę. aby nie posyłała swojej Doniosłe wytyczne referatu to-

srzej pracy ~ tym towerrz.Y'S!Zami, na­
ar.ej opielrl nad nimi, .naszej codzien 
nej pomocy dla nich. 
Pamiętać preectet musimy nie­

ustannie o tym, że podstawowe orga 
nh!:acje · partyjne są ogniwem łą02ą„ 
cym masy robotnicze chfoPlkle i in 
tel!genclcie 'Z kierowniC1Zymi organa­
mi Partii, :te są one transmisją prze 
karzującą uchwały i wytyczne Partii 
do mas, które je mają umeceywist­
niać. 

„K-ontakt z masamt. wmtOO­
nienłe tego kontaktu. t:dolnośc 
wsłuchiwanła. się w rłos mas -
oto na czym ppJega nlezwyclęto 
no§ć bols.zewlckiego klerown1c­
twa" - uczy nas towarzysz 
Stalin. 

. · d · có~kl na kolo~~e letnie w WiśntoweJ' warzysza Bieruta na III Plenum 
tura.Ina - wysokie poczucie go no- szewickiej. A bolszewicy - jak uczy ' '"' KC Od · k 
4.A M · b. , 1 k · Górze, bo ... · bo nostanie odcięta od t uchwały III Plenum mo• tego, Ja nauczymy nas.ze no„ 
,,.,-i. usiany, towarzysze, wyro 1c nas Towarzysz Stalin ~ nie ę ·aJą "" b p tt• b l „ POP · OOP 

· · nieJ· 1• 1·uz· 3·e.l ni·e nol..'"'czy, iliwjące nwage, całej ar , na pQ· WO<l rane w auze 1 re-
sob1e umiejętność przekonywania 1 się żadnych· tl'udności, uczą się sztu· "" lT« h... j - 1. ć k t kt , 

· 1 · d A nas; towarzv~ne sl=r1.ą te " ·Aur tnie..,.. saostnen.ta. eru nosca t>ewo- a ITl'OWa on a . z rnasam,, przeno-
sjednywa:ni-a tych ludzi, :zmaleziema ki przełamywania wsze kich tru no- • - ""' „- .,...., l • d ~ d · ł ·ć d · h t 1 _„ ł p 

k ne Plotkl. te duby ... malone _ nie · 1roy.JIMlj o egra,y tak omo~ ą ro- S1 o nic wy yce.ne U1,;11wa y ar 
• nimi W&pólnege> języ a, unikając ści. "' l · · ' ód k. j · ·1 t· · d · k j bi' mogą nie słyszeć ..- 'l>'f2ecież każdy ę w zycm • z 1e orgamz-a.CJ par• 11. o tego Ja e nauczymy mo ~ 

P d d I ósmy dorosły łodzianin lub łodzian t:vjnet li'Zować wok;ół post::\wlonych zadań, 
0 niesienie poziomu i eo OQiCznego ka-to członkowie Part.ii-I nie re- I choć o reali(>;acjP. za1eceń In Ple zależy reallz.acja Iin:li n aSQ:ej Partii. 

d k agują na to ani słowem, ani crLY- num KC walczyć nam trieba będzie Trzeba to ~rozumieć 1 wyciągnąć 
- źwigniq UQ ływnieniO maS nem, albo zdarza się to bardzo n:ad- ·jeM!CZe pri;eu. d·'lll7.~iy okres, TH P lf.'- pra1'tycznę wnioski w swej pracy. 

b ko. nnm KC wpłyn~ło gl~boko nn p~e- Czy możecie samokrytycenie powie 
Rzecz prosta, towa.rzysze, że a Y I Analizując naszą pracę pr9f1-ga.n· Nie ma p~cież akcji... bieg akcji WYQorc.ze.f do wład7. par- dziec, że ten doniosły swój obowlą-

dotrzeć do tej kadry ludzi, o których · dowo - ideologic2lnlł, pomijali: nie- Taka postawa. nie godna jest cz.ło- tyJnyeh, odd.ziałowych i podstawo- zek spełniamy jak na partyjniaków 
mówiłem, że stanowią niewyczerpa- zwykle watną. a niewątpliwie za.nie· wieka noszącego miano członka na- wych organizacji partyjnych. Przy- prnystało? Wydaje się, że byłoby 
:ną skarbnicę kadr naszej Partii, nie dhan11 P1;"7.eZ kierownic~a wiel~ po~ srzej wielkiej Partii, budowniczego czyniło się do niewątpliwego podnie czc-zym samochwalstwem, gdybyśmy 
wysychające źródło wzrostu szare- stawowych org-anizac31 partyJny.e socjalfamu. szermiena wielkiej sp::a sienia fl(>'T.iomu ideologicznego dys"ltu d;ili na to pytanie pozytywną odpo­
gów naszych, trzeba podnieść na nie- spra,wę zapewnienia należytej fre~- wY Marksa _ Engelsa :- Lenina _ sil na rzebrf\niach 1 koi;rferettcja<>h wiedź. 
porównanie wyższy · poziom naszą wencji słuchaczy na kursach, musi- Stalina. Ani my, sekret.arze Komitetu Łóprz 
propagandę i agitację, na,sze,.. maso- my stwil'll"dz!ć, że pi~tą Achillesową., "?-'bOt'C7.YCh. kiego, an! członkowie EgtlekUływy 
we szkolenie ideologicime. najsłabszym punktem naszego syste R ,. a . w ł eh Ili . IV p· KC PZPR Komitetu Łódikiegp, ani pracowni-

Towarzysz Bierut wskazuje, że mu rna~owe(?O S:l)kolenia ideo!Qgkz· eo IZ c1ą y yczny I 1e num . ' r:y aparat.u pa1iyj11ego Kł,, ani k.le-
istotnym· brakiem w pracy nas:r.ej ! nego je-st niedostateczny poziom, nii:_ Tt)Wll.riysz Bierut pa m Plenum Jednak chocłai liczba k<;>biet _ ~e-1 rownlctwa dzielnicowe nie mogą te-
Partli jest l>rak należycie postawio zadowalający skład socjalny naszyc.n KC PZPR pouczał nas, łe „liczba kretarzy w:r.rosł-e prawie dwukrotnie J!O stwierdzić dla prostel prz~cz:vny, 
nej masowej propagandy i agU.acJł, kadr prelegentÓ\V i wykłado-wcó-w. członków sprawujących w Parti.ł _ trlzęba ~wierdzic, że 11,5 procent ze pracę .naszą ·Z sekr~tartzam1 POP, 
docierającej codziennie żywym sło· Dość, że stwierdzę, że wśród czyn funkcję z ?l'ybont WYD06i pr awie jed kobiet. „ Rt>kret.aI"lY jest to cyfra d1a członka~ władz POP ogran.iCllamy 
wem do najbardziej zacofanych nych jesilmi'} 1949 roln1 373 wykła- tlą p\ą.tą OJ6lu r.zlorików. Skład naszej łód11:kiej organiczacjl stanow- pr:iewazme do odpraw. 
warstw, propagandy i agitacji zwią- dowc.ów kursów ~I, stopnia by~o :a- . władz plllrtyjnych w duł.ej mierze o: crz;o v.-a mała. Przyjść do sekretarzy POP, E~e­
zanej z konkretnyn1, żywym doświad ledwie 40 rctbntn1kow p-rodukcyJny~h, I kreśł11. obtle7,e Pari.tt I jej ulolnośc ,Jest to świadectwem tego, ~ na- kut..vw POP, wysłuchać ich głosu o 
czeniem codziennym mas. że po Ili Plenum usunl~to z kadTY reą.ti'ł:owim1- ~uiczych uchwał sza praca i<leologlc-z.na z aktywem troskach, o trudnościach, fl którymi 

Towarzysz Bierut wskazuje z całą wykładowców 38 osoby ja.ko element władz pa.rtyjnych''. Na.Jety - wska- kobif'cvm jest niPdostate~nie po- się borykają, dorad2ić nie tyl~o co 
mocą na konieczność poważnego wy- ' zywaly uohwaJy m Plenum KC - · ~łeblona, że !'la mało pracujemy flad t~eba ?.robić. ale jak to trzeba zro­
ł'iłku dla podniesienia jdeologic:1;nego klasowo lub ideologicznie nam obcy. wzmóc tr1lOQ proletar!M\Jcł we wł&· sikoleniem, nad wychowaniem kadr bić, innymi słowy dać praktycr.my 
poziomu członków Partii, jako clźwi- W pierw!lzej połowie 1950 re>ku sy- dzad1 pi>.rtyJn:vc.h. aktywistl'lt kobiecych, ?;e nie nauczy instruktaż - więcej, posiedzieć 
gni do· uakt~wnien~a całej masy tua.<1j" na odr.inlm wykładowców ule- Obowią7.fkiem na.'IZYRI jP.'łt zbadać Hśmy lliQ jew.C7e dostrzegać talen- wi;pólnie rt. tymi towarz:rn:ami kilka 
człon~ów nasz~J P~rt!i. , . . gła nieznącr..nej poprawie. Spośród ja.k: żostaJy zrealizowane te wska.1,a- tów dejałącą.ek politycznych wśród dni, a jeśll trzeba te i dłużej w rz;a-

Ja.Jo.e są osiągnięcia łodzklCJ or·, . nla towanysza Biemta i m P lenum kohif't, pielęgno--wać je st:a.rann!e, kładzie i praktvcznie µo1Gizać jak 
ganizacji pa.i·tyjnej w realizacji tych I czynnych obecnie 420 wykładowców KC? śmiało WY!i\lWać na kler9wnicu sta trzeba dane .zadanje wykonać - nie 
WYtycznych towa~·zysza Bieruta na • - 12 posiadą ukończO'ny kurs Cen· Ja.k zrealmowaH~y wytyczne u · nowiSkll l pomagać ich dalszemu weszlo jeszcze w myl naszej pracy. 
III Plenum oraz uchwał Biura Orga I tralnej SzkołY PZPR, 120· --kurs chwał Biura OrgaJJi:mcyJnego oraz wzrostowi. Jeszcze nasi instruktor;i:y KD C2ę­
nizaey~Mgo? . , . . I ŁódzkieJ· lub ' wojewódzkiej Szko-ły Sekretariatu KC 4'dnMnie prze1tne- 1

1 
Wswmniime fakty świadC'Zą i o sto są traktowani, jako łąC'lnicy pr2e 

Pamięta.my, ze łodzka orgamzacJa . . gania .zasad demoi<.ra.cji wewnątrz - tm, że Komltetv· Dżielnicowe, nos:>..ący „nastawienie", tl>iera:lący 
partyjna w latach ubiegłych poważ- PartyJneJ, 288 - kurs~ terenowe 11 Pariyjnej pny jednoc~ym nie~lo-I zwla~cza w pierwszym etapie tej różne in!orma-cje, a n1e jako wycho­
nie pozostawała w tyle na odcinku stopnia; 100 wykładowców POgłębia puszczeniu do bWi-0towoiiei lV WYltD tak ważnej dJa pracy organizacji par wawcy dołowych ogniw naszej Par.. 
szkolenia. swe wiadomości w irrupach samo· raeh? Na ile poti'l.\filiś.my ualtbwn(ć tyjnyrh akcji wyborczej, pozostawi· tii. 

Niewą.tpliwie uruchomienie jesie- k (Ltąłceniowych l ubojowić szeregi 1naB<Zej Partii, za. ły spri!Wę tę żywiołowemu biegowi Od.nosi się to jes.zcze w pewnej 
nią 1949 :roku 366 klll's6w fabrycz· 5 

• ' • ostrzyć łeb czujnlJHó rewo.luoyjną, na wyda!"leń. Tmeba IL tego wYCiągnąć mie~e i do ,gtylu pvacy niektórych 

PZPW Nr 6, w P.Z,PB Nr 17, w 
PZP.Dl. Nr 5 rznacri:nie usprawniła 
się praca dzięki nowowybranym stt· 
kretarzom i Eg2ekutyworn. To sa­
mo można powied:l:ieć o pracy to­
warzyszki Rotz.pierskiej z PZ,PB Nr 
21, o towarzyszce Slerankowskiej a: 
PZPB im. 1 Maja i wie-lu innych. 
Gdyby ci towattysrz:e otNymalt 
więks'lą pomoc ze strony instrukto­
rów KD i KŁ to bezsprzecznie ich 
praca dałaby o wiele lepsze wynilti. 

Jes.zcze raiz podkreślam, towarzy­
sze, sprawa właśoi"11(ego instruktaiu 
i pomocy dla nowowybranych władf; 
Podstawowych Organizacji Partyj· 
nych, ważna tZasadniC'lo dla naszego 
stylu pracy. posiada szczególne zna 
C?:enie właśnie -0becnie. Nowowy­
brane Komitety i Egzekutywy POP 
1 OOP nie uwsze jeszcze potrafią 
nakreśldć konkretny plan pracy d}Ą 
grupowych i 1?rup party)nych, po­
kierować ich pracą, dopomóc w wy 
pracowaniu właściwego stylu robo­
ty partyjnej. 

Dla sekretai·zy POP ł OOP właś­
nie w tej sprawie pomoc instrukto­
ra Komitetu Dzielnicowego jest 
szcrzególnie nieodzowna. 

Przecież jeszcze dotąd większośl! 
naszych grupowych ogranicza się do 
zbierania składek i do powiadamia­
n.ia członków gn.1py o mających &ię 
odbyć rz:ebraniach partyjnych. Gru­
powi i grupy jeS'Zcze nie świadomi 
są zadań politycamych, jakie stawia 
przed nimi Partia, 

Do obowiązków grupowych ! 
C?.łonków grup partyjnych n~leży 
przede wszystkim nieustanne pro­
wadzenie systematycznej pracy po· 
lityczno wychowawczej wśród o­
~aczających ich b"ezpattyjnych, od~ 
działywanie na bezpartyjnych włas 
nym prąkładem. 

Nie może być dobrym agitatorem 
ruchu współ'lawodnictwa pracy, ru· 
chu wielowarsztatowego, ruchu ra­
cjonalitZatorstwa, ruchu najwy'iszej 
jakości, taki członek· Partii, czy gru 
powy, który sam nie uczestniczy w 
pierwszych ,szeregach ruchµ wspól­
!'lawodnictwa, tald, który- sam nie 
jest pnodownikiem, racjonalizato­
rem., m lt;tw.em OS'l.C-zęclności. Jak-ii 
to bowiem będzie miało autorytet 
nawoływani' do organizowania ze­
społów najwyższej jakości ze stro­
ny powiedzmy brakorobów. Kto Il 
pr;i;odowroków pracy wsłuchiwać 
się będirle w. głos takiego C'Złonkfł 
Partii, który aam nie wykonuje ba'Z 
akordowych? Chcl\C więc wykonać 
zada.nla. postawfone przez . ill I IV 
Plenum RC. kierowłlictwa naszych 
Podsta.wowycb i Oddziałowych Or· 
ganiucjl muBZI\ ua.ktywniti nasJ,e 
rrupy partyjne I za1>ewnlć im pn.o• 
duJl\4!1\ rolę ni' swoim odełnku, na.­
uczyć pracy ~tatorskieJ dla •rste­
matycmego odddaływania na bPz· 
DIH1Y.łn:roh ora-s umiejętności wlą· 
zanła ęraWY walki o wykonl'n\e 
ple.nu produkcyjnego z systemat;vcs­
ną pre.cl\ polltyc:&no ~ wychowaw• 
oozą. 

nych, 15 wieczorowych szkół politycz Nat-0nnast $kład soc3alny wykła: ile potrafłlfśmy na.ucoeyć Ilię koąyat. praktye?.ne wniosk1 na pmyszłość. kierowników Wydzjałów Komitetu 
nych, 27 grup samoksv,ta~cenia, 6 dowców nie 11legł dotąd radykalneJ nil• z narzędzia bolB7.8wfukiej kryty- Należy tu w-skazać ;e,g.zcze na ;eden Łódzkiego i niektórych instruktorów 
g~·up aamokształ~en.ia dla prac?;VJli- zmiąnie. Nie można. ur.nać za za.do- ki i namoltry~yki? btad - na brak śmi·ało~cl w wy;Su- :Komitetu Łódzkjego. Nowowybrani 
kow aparatu pirrtyJnego, '~ ~to1ych wa.la.jACY stan rzeezy gdy na licr.bę · Pozwolę sobie przytoc2yć pewne wa';plu rpłodych wiekiem towarzyszy. do Egzekutwy P. O. P. towarzyne 
na przestrzeni szeregu m1es1ęcy .u- ., · 1 • • t liczby i fakty, które ułatv.r.ią nam WP.s?:ło !eh da władz partyjnych sto są to pru:ecież towaNy&ze pełni do­
czyło ąię mniej lub bardziej systema- 420 wykładowców 1,11Jedwie 79 Jes wyrob'ienie w~ściwej o(lpowiedrzhil- sunkewo mąło. brych chęci, roQ'otnicy mający ści?}y 
tycz.nie 10.621 ezlonków i kandyda.· robotników od warsztatów. Wręcz ności na to pytanie. Wyl>ory do władri partyjnych, do- kontakt Il klasą robotni'Czą. Brak im 
tów Partii, w tej liczbie 5,8ol4 xobo~- za błąd polityez,ny· rozvatrywać nale RozpatrfltnY tak ważne ogniwo or konane na konferencjach llakłado- nawyków orgąn!u.acyjnych, brak do~ 
ników, w tym 2.()89 kobiet, powoł1m1e ży fakt że w Lod-ii gdzie pi:-tespło gnni-zacyjne, jakim są seltretarze wyoh pr.te!zły w sposób o w1ele le- świadczenia. Właśnie teraiz w pierw­
do praey 378 wYkładowc6w, 209 • . • , POP. Na ogólną liczbę 6'17 sekreta- piej rr.orgamzowan~·· Wybory do Ko- s1ych . miesiącE1ch pracy potr:i;ebna 
członków Ke>misji S~koleniowych ata połow~ zatrndmonycll w p-rze~ysle rzy P, O. P. w poprzf!drriich wla-

1 
rni1.et6w Partyjnych dały też o wie- jest rada i wskazówki doświadczone 

:n<>włło powatny zwrot w życiu łódz stanowią. kobifltY ...- nie docenia się dzach było robotników 809, to jest le lQPSZe wynikL We władzach 2na- go towarzysza. Włafoie teraz szcze­
:ldej organizacji partyjnej, przyczy- roli i znaczenia. k<>hiet w pracy pto- 4'5,6 procent ogółu sekretarzy, w ! lazłn liię poważna liczba robotników gólnie potrzebM byłaby pomoc in„ 
nia.ją,e ~ię do podniesienia poziomu pa.gan<!<>wo-...,,,.kłado-wei. Li01jba ko- tym 176 robotników produkcyjnycb wykwalifikowanych, znaczny odse- strul<tora Komitetu Dzielnicowego 
ideologicznego poważnego odsetka . . "' , • . . od warsztatów, a więc !Zaledwie 25 tek pracowników techl'licznyoo (maj lub Komitetu Łóde.ldego, który pra· 
członków naszej organizacji. Podob- b1et·wykładowcow wynosi zaledwie procent &gółu licriby sekrets:t"Ly. strowie i teehnicy, głównie wy!unię cowałby z EgzekuiYWą przez kilka Gdy grupa partyjna zajmie nalei­
nym osiągnięciem było uruchomienie 84 _ to jeat około 8 p1·ocent ogól- Wśród sekreta~y było 69 przQdow- c• IL robotników) bezpośrednio tkwią dni, doradziłby jak podzielić pracę, ne jej miejsce w pracy organizacji 
w ola'esie ma:i:zec - kwięcie11 br. 443 nej liczby czynnych wykładowców. ników pracy war& 43 kobiety. cy w produkcji. W Komitetach Par- jak fą rQ'Zplanować, jak pokierować p&rtyjl)ej, gdy potrafi poznać bezp-ir 
kurs6w pierwszego stopnia, w których Trzeba,. abyśmy zorganizowali sy· Obecnie w tyc-1;1 zaklad!\OQ j in$W• tyjnych zasiads 37 kobiet - to jest pracą Rady Zakładowej, Z'.MP i in· tyjnych robotników ~ pi-zodom1ików 
ucze~tniczyło 3.510 słuchaczy, w tym . . k tucjach wybrano 735 · sekrfltąriy, o<lsetek więksey nl;ż odsetek kobiet nych masowych organizacji, a na- , pracy, wówczas nie trudno będzie 

8 ,006 kobiet spośród członków Par- stem11tycmie doszkalanie l przesz a. L'iozba sekretarzy robotników por;!- w orga<nizacji partyjnej. st~pnie system11tyc2n1e bywał na wat kierownictwu Oddziałowej, wiględ­
~.i, kandydatów, aktywistów z~p lanie wykładowców. Trzeba, aiby nlosłe się do 345. t.o jest 47 p~ocent Również pQ'Zytywnie ocenić nalezy niejs:zych posiedzeniach Egzekutyw, nie Podstaw. Organizacji PartyJneJ 
~a.z. UTUch<>J!lienie 895 -wykładow• dość szerokie w tym za.kresie plany ogółu. Li~ba i;ekret11rzy rzatrudnio„ na ogół pt~ebieg kon1erencji dz:ieln.i pnzysłuchiwał się głosom dyskutan- w,;kazać ludzi, zasłu!,'flljących na a.-
t ów ~ługuJącyc~ te kursy; Wydziału Propagandy, zatwierdzone nych bezpośrednio w produkcji wzro cowych, wyjąwszy może Dzielnicę tów I służył sekretamowi POP wska wąns zawodowy, lub społeczny, ludzJ 
Wsr6sł skład liczebny kół prele- . sła do 213, to jest do 29 procent lice Sródmiejską i wyniki wyborów (jo .zówJ:ami. godnych dostąpienia. zaszczytu przy-

gentów przy KD _ do 653 n& dziei'\ przez ostatnie uchwały Egzekutyw~ by wybranych sekretarzy, w tym li~ władz drz:ielnicowych. Poważnie WZI'O Tego systemu praktycznego szko- naleźnośr.J. do naszej Partii. Przykład 
łlzisiejsey. Liczba agitatorów się~a Komitetu Łódzkieg-o zostały w pełni ba pl'!'lOdowników pracy wybranych I sł.a liczba kobiet w Komttetach 'Dziel lenia członków nowowyb'rnnych prący gruP. partyj.n~h Podsta;.vowej 
dbeć!ii• około 11.000 towa.rzysq;y, gdy wykonane. Trzeba, aby Komitety na stanowiska aekreta.rzy POP WZN)· n1cowych, bo z lł,1 proc. do 33,7 . , otgan!zac1i PartyJneJ Znkładow Im. 
Ił d · b. ł„.,.0 roku sła do 63 osób, ale jednocześnie pro- proc. władz, a 1iwlaszeza ~ekretanzy POP F. Dzierżyńskiego, posiadającej już 
01e8'.l:cze W gru n.iu. _ll ieg...... . Dzielnicowe i kierownictwa Podsta· centowo do ogółu wybranych se· Oceniaj~c ogólnv wynik kampa. nii • t k KD 1 b 
mieliśmy ich ialedwie 3.848, z1>rgam wow"ch OrganizacJ·i Pa:rtyjnych roz· „ „ poprzez rns 1'U tora u KŁ w w tym zakresię pewne osią~'!lięcla, 
11:owa.nych w Sf\4 grupach. . ' . . · . krętarny uległa del$zemu, copraw· ap~~wo:zd.aWC20 -. wyborcu;1 ~twier- sposób planowy nie sto$ujemy do- wskazuje nam, :Ze uaktywnienie grup 

W ~lre;li polĆoju uruchomillśmy 12 pllitrywały sprawę podmes1ema po- <la, nieznacznemu .omniejs~eniu. dzic nalezy PO\~H7.t;e ~<:zeme czu,l tąd zbyt szeroko. partyjnych. jasne nakreślenie Im 
~i- „tr6J"ek'' a.,..;ta.torów, w tyn1 ziomu ideolon-icznego naszych pNpa· Warto rzaznac~yć, ~e w 364 organl ... , nośei rewolucy1neJ. Wldac było, te "tl!6Z tow. Tomę kh zadań politycz-
"":i" ...,.,,„ •1 b„. t · · "' rzac1·ach wYbrano nowych sekreta- wskiiizania. w tym wzglt;d:l)le towa· Towarllys-z ~arneckl - sekretarz " . d '· l h 1 połow~ &tan~ i .ezpar YJlll· "'llndysitów, wykładowców, prelegen· i t fil Pl tal nych I pro u„cy, nyc ' pozwa a w 

Istotnym ostągmęciem była orga- "' . , . k d . ł i rzy. Większość rz nich - to nowy ~ysq, B eru a ł · ent1m El!6 Y POP zakładów im. S~lczyka słusz szybkim czasie ulepszyć naszą pracę 
: . """'zkieJ· Szkol·" fartyjnej i. tów, szlrnlemowcow, Ja. o omos e rosnący aktyw, ale tnzeba tlBSygnaU- Jut w peWJlY'!' stoDniu pnemy11la.ne, nle zwracał nam uwagę na konie~- party_fn», wzmocnić autorytet POP w 

n.zac1a :J.ĄIU '
11 • bo" __ .., · rt · "Ow.:ać 1· 0 p-·nych ni-drowych efa- pr.zetra.wione 1 przyswojone pracz to• ,, 

aej rozbudowa. w.azne JGWe .-.arue pa YJ'ne, "" ,..„ .,..„ • dl iność takiego praktycznego pCT.eszko :zakład?.ie pracy, podnieść rolę POP. 

d d 
wiskach. 35 oddanych i dobrych se- wa.r zyszy, 7e sta.ły się one a iowa- 1 . l jalco polityc'l';nerro kierownika na 11wo 

N S• 0 pOW.10 ac' potężnym kretal'!Zy wstało w wyborach !l:mie- riy11zy oręiem w walce ~la.11owcJ, ema da nowych wladrz. Tej pomocy " i j 
OUCzmy &ę nionych tylko dlatego, że krytyko• prowjldgoneJ priez towari;yuy Jll\ dla nowowybranycb wład~ rze stJ;"o- Im odcinku, Tam, !Jdzle organ zac: a 

kontruderzen·1em na dywersy"1nq li b ki i u łaśoiwej awolch odcinkach pracy . t k ó b ł d k partyjna potrafiła •tać ąif: go1poda~ wa• ra wyłl'lega. . w. . · • d ny ms ru tor w y o je na za ma- uiem politycznym swojego terenu, 

d ł I Ś , pracy. Sw.iadczy to o me?oJ~ałośro Zna!azło to konkretny wyrae w 2 e ło - stąd ów kompleks niższości, jak na przykł11d POP przy Zakł11c:l11ch 
0 Q Q 0 0 C Wr0Q0 niektórych naszych orga~CJl par- maskowaniu prrzez towanzyazy s-zere. . 

Zł tvjnych. mi obcych 'ideologicznie element6w który 9<lblera towerzyszQw; ~.a('!lec Jm, D:r.lerży1\skiego - potrafi rów-

NaJ·isr:~'"-'et>..~m jedha'k brakiem robocze, ·gdy daleko 'jest d9 jakiejś 'T.rze'l;>a wskazać: ii 389 sekretara:y <i zd.iqciu ich kandydatur z li~t. ldemu _, trzeba stwierdz.1ć, te nie... niei oddzlaływać przei swoich C1łou 
wi•u,.\ J-J d j h~"toryA"„ej datv, odczneczonej mer- ~ali~T!Yoh do ~PY J>r&cowników Ogromny był też W'Lrost a:ktywnoś slus.znie .- pewnoś~ ai~bie. Now11 ków na pracę orfiani'lacjl masowych, 

.., naszej pracy propagan owe , rtl!.- ,., ....,.., ~ AA t k t I b . b 1 '· f j h 
„:o·wno d"''k""''ane1·, J·ak i ustnej jest woną !arbą dr-ukat"ską w kałenda- umy,s:towych - owa~ny .,...se e li a c na ze ramac . ~on erenc ac Egzekutywa w zaltładacn im Stn:ot a pr~flde w1121y11tk m Zwlą11k6w Zawll<' 
„. „.... "„ '""U, wówcza" " "'Ó" "'"""'łza ze nowią towar.zysrre, któmy w ostat• wyborczych, L!ozba dyskutantów się ' dowycb i rad zakładowych, które 
brak kontrpropagandy. "s'""wy"'... n1y51·ch"' "'·-~1·u"'roo ~ ~~~y~na siać nich latach awansowali a; robotni- gała 25-30 procent uczestnlkQw ize- czyka potra,fi pracować, nalety jej przecież w łft'·lm Wielko-p~zemysto ... 

Naucrz:y'liśmy się już mówić ~ n~l- "11 we. " OP b · b h D · b ł dział t lk 6c C2 ć 4 " . i l lk A... swo1·„ „n.i-•t„ jadem szeptan,ą pro· ków cri:ęść zaś to sekretarze P w ran wy oreeyc · uzy Y u Y 0 pom • pou Y Ją. wym oAroclku. jakim jest Lódł 
•nerszumi masami w cz.as e we l"'• " ... „"'·u 't • .... ł k b . t '"'Ad "6 ł l po- ~ 
;'kcJ"i „po„lit.Y<:ZUYCh 1 mobillz.ować do pagandę - poca:ątkowo clohacczem w urzęd.ach instytucjach s.zkołac.„ rzw a~cza o ie · rv m s li ę Przecież na,;Ieps1.ym dowodem PD I odyrywają . albo raczej odgrywać po-
wa.Jld e wrogiem pod hasłami Ko· ustępach fabr~nych lub innych. rza Jednakże nawet 'uwiiględniając ~om polltyC'lny dyskusji wyższego może posłużyć fakt, Ze w winny ogrowną ro}ę. 
mitetu Centralnego setki tysięcy .ro- kamerkach, a później cora~ głośniej, wszystkie te Qkoliczności musimy W wyniku. wyborów w~sa:ła do Z 
botników ;i ludrzi pracy. w cri:asie coraz bezczelniej w sklepach 1 tTam· samokrytyczn!e ocenić, że nas~ wy- władiz partYJi;tYch ~aczi:ll Uezba to- Zwiqzki awodowe-szkoła rządzenia dla mas 

b .„_ j łą ~·a1·ach. W o,;.onka~h pod kinami }Ub Siłek W kierunku V\lrlinOCnienia pro- warrzyszy, k;torzy funkCJt} !Z wybot;i 
tych ek"Jl··, gdy mo iW<.u emy ca. ••• 15· " ż ł · i Odnosi sv• " d tó 1 gi w Ube.zpie~aln! Spoleamej, pnybie letarlacldego jądra w tak wa nym pe mą po raz P envszy. „ 
naszą kąc1rę propa~an ysi w t *1ną- ra autan~ę lub s·uknię iw.konną, ~· ogniwie party,Jnym, jakim nlewątpli to również do WjęlJ;noś~l sęltr~tarzy 
tatorów:. całą na$!Zą arm ę par y >, ,., "'"' i b ł d oo·n . POP s t Wl"'k&ZOŚCI wy 

tyk'""' łazi· si·„. po domach na"""Ptuiąo ia- wie są sekreta~ POP n e Y o- w l · ą o w ... -
11. ermi"' bn:isk:ich nam Syn\J>Q v ~ "' .,,...... ' " ś dk dkA t dolni "o pel • " w kieś potworne brednie o tym, te ja- st.a:teczny. W tak wJelldm o ro u pa vW owa~sre tt ~ ~ 
~~. =~:~:1i ~~e~ia, kob'y żołnierrz.e radzieccy rzinajdu~ą proletariackim, jak Ł?dź, l!1ogliśi;i~ nienia tych odpowiedzialnych fUnk-

15 •. h d l. h ... „ ·w Głowru·~. "'- jut.To nie \.....A~e i powinniśmy byli os1ągnąc wYnlki cji. Brak im jednak ~ęsto potmebne 
do krycia s.ię po :m.ys.c ~ i.trac · "''" "' """ "'"" dA" • d · wYków organ! 

behod 70 I ia luz. "aJ·ęc' w szkole na Karolewie, 'bo !::€z · porównania lepsze. go U\'łWlll eien1ą, łlłł "' 
.Tak bvło w akcji o . u - ee .„ . d Aj 6"' . h w· 1 tych towon7yszy 

~ St li a oddana „n•. tan1·e na '.· O""" ... Y dla Wzrosła natomu11t w W11 n11s u zac:yJnyc , ie u e „.„ 
urodizłn towamysza a na, w Cfl - "' """~ ·"" ......... • .... „ "' , d · · l ki od "tr"""'.., prne 

j i „„ woi"•k rad"i„""i"h, •·olumny }ctó· (e i5 na 85) hczba sekre.-Zf • ... o• pos1a ·a powazne u " w•„ . 
sie ate'i Pierwszomajowe szere0~ " .„ ... „ ... " "' b' 1 ta wy s k l i 1d ologlcznego 

' ryc'h oibliżają się od strony Piotrko- biet: procent ko 1et - gęlU'e rzy 2 o en 11 ~ • 
Samych. ń k j d wa. Jakiejś starej wiedźmie ~nyśni- nóst obecnie 11 5 procent w stosunku Zagadnieniem ąeeydu]ąoym O tym, 

Ale gdy lfo crr:y s'lę a c a, gl Y nah- ł„ ... „, ze' J." "'""a'„;ł """'adron. ko- "'o o<>ółu wybranych, w~w<:za$, gdy .takle kadrly PQtrafimy wychować 
-"'i towarz""ze a:asypiają n.a aurac " ,„„ „ ....,„ ~..... g ... „ "' „ " 1 d - 6.i kó owowytr.-inych „ „~ b k d "aków 1· opowi·ada jut o tym Jak Q unrzednio kobiety stanow,....v rza.e • sposr " CZ P!J · W n 
... e>b"'''"' s-łnionego o oW'ląz. u, g Y. ~ ,... ł ~- ft-'" -'- •egt "nr"W" n.a "" ,..,.. ,,..., tn ... M. ~~1.„;„, TMa '"'"WU .,„lawa "'" <tyai.- w:ia 6~'i nro<?ent. w Il'"' n~.v.invc:n . ' ... .., „ "" . 
&aaz3naQłl W ~ !Drrr.eete ~ _.,.,. UIA- „ -•V „ ""' 

Związki Zawodowe posladaJll sze­
roki aktyw. Liczba członków Zarzą· 
dów Oddziałów, radców zakłado­
wycli, przewodniczących kół związko 
wvch, dele!Jalów, m!lżów zaufania we 
dług bar. dzo niepełnych danych prze 
kracza 17 tystc:cy. Wśrócl 01gomnej 
liczby aktywist6w zwlązkowycl>. --
ość znaczny odsetek 1it1mowlą eta~ 

\owi pracownicy związkowi, wzg!~d ­
nie aktywiści, zwolnieni od pracy za 
wodowej, pozostal11cv na etatach fa­
brvcznvch. 

Poplero wówa:a•, gdy nauczymy 
sic: prawidłowo kierować pracą iwląs 
ków Zawodowych, uruehamt11ć t4 o­
gromni.\ armie aktyWł~tów zwlązko· 
wyeh, pC'llraflmy pn:ekształcló Zwłąz 
kl Ząwodowe w potc:tną dźwignię, 

którn pozwoll naniaj or9anlzacjl rea• 
llzować stawiane przed nią zadania, 
przekształci Związki w szkol~ ri:ą-

(Dalsz:v ciu pa atr. ~-eJ) . 



Nr 't tSlJt'. lf., 

Wie.lni wskazaniom: Partii Lenina-Stalina 
WYCHOWAMY NOWE OFIARNE KADR.V 

. niezloa.nqfi:h dzialac:zg partgjngch, 
Przemówienie I-sekretarza Kl PZPR tow. Pawła Wojasa - wygłoszone na li Konferencji Miejskiej PZPR w Łodzi 

(Dalszy ciąg ze str. Z-ej) 

ifaenia dla mas, w niewyczerpany re. 
2erwuar kadr dla na.szej Partii, dla 
aparatu państwowego i -gospodarcze­
go. 
Związki Zawodowe mają, zwłasz· 

cza po Uchwałach II Kongresu Związ 
ków poważne osiągnięcia w swojej 
pracy, przyczyniły si~. w poważnym 
stopniu do r ozwoju współzawodnic. 
twa pracy, do u·lepszenia procesów 
produkcji poprzez naradv wytwórczP.. 
Dużą rolę spełniają one na odclMu 

bezpl~czeństwa i higieny pracy oraz 
w organizowaniu wczasów prac;>wnl­
czych. 

Pewne osiągnięcia mają rów-
nież Związki Zawodowe na odcinku 
kulturalno-oświatowym: pokryły one 
siecią bibliotek i świetlic nasze za­
kł~?Y pracy, g.dzie robotnik mc:że spę 
dz1c kulturalnie czas po ukonczeniu 
pracy. 

Ostatnio, zwłaszcza w walce o 
wprowadzenie w fycie ustawy o za­
bezpieczeniu socjalistycznej dysc:y· 
pliny pracy, Związki uaktywniły swói 
średni t <lolowy aktyw - wlączni~ 
do mężów zaufania i grup związko• 
wycb. 

To· są osiągnięcia, ale trzeba po­
wiedzieć ł o brakach. 

wytworzył się w Związku Wlóknia· 
rzy ponosi wmę Komitet Łódzki, któ 
ry znał sytuację i atmosfetę w Pre. 
zydium Głównego Zarządu Włóknia· 
rzy, wiedział i mówił o nieróbstwie, 
o braku pracy kolektywnej, o zatra· 
cen!u przez niektórych towarzyszy 
czujności i poczucia odpowiedzialno­
ści l nic prnktycznie ·do ostatnich 
czasów nie robił w tym kierunku, :i:e· 
by uzdrowić stosunki tam panujące. 

Słaba pomoc Komitetu Łódzkiego 
dla Zarządu Głównego Włókniarzy 
słaba pomoc ze strony Komitetów 
Dzielnicowych dla Oddziałów' Związ­
ków wpływała na to, że i Komitety 
Fabryczne nie uaktywniały rad za. 
kładowych l grup związkowych, nie 
itlawiały przed nimi konkretnych za· 
dań. nio interesowały się nimi. · 

W protokółach posiedzeń Komite. 
t6w Dzielnicowych nie znajdujemy 
żadnych uchwał, an! postanowień.. o 
pracy ogniw związkowych, a to prze· 
cież o czymś mówi. mówi nam o tym. 
że niektóre nasze Komitety Dżielni­
cowe, a w ślad za nimi Komitety Fa~ 
bryczne, nie interesowały się pracą 
Związków. 

Wystarczy, Towarzysze. · przeanali­
zować, dlaczego dobrze pracuje Rada 
Zakładowa w PZPB im. Feliksa Dzier 
żyńskiego, a ile pracuje Rada Za­
kładowa w PZPB Nr 17 na Dzielnicy 
Górnej i będziemy mieli jasny obraz 
pracy organizacji partyjnej na tym 
odcinku. 

Toworzyszel Czy można powie. 
dzieć, że Związki Zawodowe stoją 11 

nas na wysokości zadania, czy nasza 
organizacja partyjna opiekowała się 
dostatecznie .i pomagała Związkom Za 
wodowym? Trzeba stwierdzić, że nie. Nie zdejmując również odpowte· 

Nasze Związki Zawodowe pracu1ą dzialności za ten stan z towa•zyszy 
źle, wleli! Zarządów i Oddziałów pra partyjnych. na kierowniczych stano­
cuje tylko zza biurka. Ich praca ogra wiskach !DWiązkowych, któray, n1e 
mcza się tylko do wysyłania okólni· wywiązali się z pracy powierzonej 
ków i instrukcji. Nie lntetesuje się im prie-z Partię, nasiza organizacja 
ona. jak rady ·zakładowe i mężowie> partyjna i nasi towar.zys.ze muS'lą 
2aufania w codziennej pracy reali- zmienić dotychczasowy stosunek do 
zują te instrukcje. Związków Zawodowych. 
Zły styl pracy Zarządów i Oddzia- · Trzeba, aby Komitet Łódzki, Komi­

łów Związkowych powodował. że o- t~ty Dzielnicowe i Fabryczne - kie· 
derwały się one od swych dołowych rowały pracą Związków Zawodowych 
ogniw, jak rady zakładowe i grupy nie drogą komenderowania, ale koo· 
związkowe, nie mogły one poznawać kretnie pomogły instancjom związ­

. swych kadr, uciiyć je; ażęby rozwi- kowym powiązać się z masami zwląz 
jałv się i rosły w swej pracy, by kowyml, z zakładami pracy, by tyły 
stawały się coraz lepszymi gospoda- one pracą l problemami rad zakła· 

rzami swego zakładu pracy. dowycb i grup zwiitzkowych. 
Zły styl pracy f oderwanie się od Wskazania towarzysza Bieruta na 

mas pracujących cechował Główny lV Plenum KC naszej Partii 0 Zwll\7.· 
Zarząd Związku Włókniarzy. który kach Zawodowych Jako kuini no~ 
nie mobilfzował swoich dołowych/ wych kadr, muszą by~ głęboko pn:y· 
ogniw związkowych do pracy. swojo11e przez każde nasze ogniwo 
Niewątpliwie, że za ten stan, jaki partyjne, jak f ogniwa związkowe. 

Osiągnięcia i braki 
pracy organizacii młodzieżowych 

Nas~ organizacje p3.I't!jne wlnny I ceum było w pierwszym -okresie 41 
zwróc1c baczną uwagę me tylko na procent uczniów z ocenami niedosta­
pracę .Związ~ów Zawodowych, ale tecznymi, a w trzecim okresi!l liczba 

, i ua dz1ałalnosć i formy pracy wszyst ocen niedostatecznych spadła do 
k ich Or!Janizacjl masowych, a przede 9 proc. · 
wszystkim tego niezwykle ważnego Nie ulega wątpliwości, że zagad. 
ogniwa W wychowaniu nowych ka~!, nienie dobrych wyników nauk1 to 
~~u przys:łych budowniczych soc1a- nie tylko sprawa kola ZMP w .szkole 

• - j kim ~est . ZMP. - jest to sprawa przede wszystkim 
Łodzka orgamzac1a ZMP w okre· dyrekcji szkół, nauczycielstwa, ro­

s ie sprawozdawczym posiada poważ- dziców, komitetów rodzicielskich i 
n'!! ?Siągnięcia . . Wzrosła ona w tym op!ekuńczych, ale i rola ZMP w tej 
czasie z 20.284 członków zorgan!zo· dziedzinie jest poważna. 
wanych w. ~40 kołach do 30.000 człon ZAMP posiada znaczne ~siągnięcia, 
ków zorgamzowanych w 893 kołach. liczy on na ogólną ilość 14.299 stu-

ZMP coraz szerzej obejmuje siecią dentów - 4.674 członków. 
swoich kół zakłady pracy i szkoły. Przez swój autorytet I wpływ, or­
Zwiększa to zasii:g oddziaływania ganizacja ZAMP-owska przyczyniła 
ZMP na młodzież. się do ·zmiany nastrojów wśród mlo. 

Rozwój ZMP jest zdrowy. Do ZMP dzieży akademickiej, jak tównleż do 
gamie się młodzież robotnicza. zmiany oblicza wyższych uczelni, 
l 4.800 członków, to jest .(9 procent- Organizacja ZAMP·owska na odcin 
to młodzi robotnicy. ku akademickim prowadzi walkę o 

4.000 członków ZMP rekrutuje się dobre
1 

wyniki nauczania. W tym celu 
z młodzieży pracującej 'W urzędach zorgan:i2owano 223 izespoły samo­
l handlu, a 11.200 'ZMP-owców - to ksrztałceniowe, jak również 382 ize-
młodziez szkolna. społy samopomocy naukowęj. 

Liczba dziewcząt zorganizowanych Zespoły te pomagają w nauce mło-
w szeregach ZMP wzrosła w okresie dzieży, przede wszystkim młodzieży 
sprawotdawt"lym z 6.000 do 12.000. robotniczej i chlopskiej, praca ich da 
Jest to bezsprzecznie poważne osiąg· je konkretne wyniki. 
nięcie. Organizacja harcerska poważnie 

Duzą aktywnoM wykazała organi- wzrosła - w ciągu 5 miesięcy z 
zacja ZMP w przeprowadzonych w 7.800 do 20.000 harcerek i harcerzy. 
okresie sprawozdawczym akcjach Ten szybki wzrost wymaga coraz 
jak obchód V Rocznicy PKWN, 70· to większej liczebnie i pewnej i°deo· 
lecia urodzin Towarzysza Stalina, ak- logicznie i politycznie kadry kierow· 
cja Pokoju. l Maja i inne. niczej. Zabezpieczenie ZHP w kie-
Niewątpliwie wpłynęło to na ubo- townicze kadry stwarza poważne tru 

jowienie całej organizacji młodzieżo„ dnoś~i dla ZMP. 
wej i podniosło jej autorytet wśród ZMP musi otoczyć harcerstwo spe-
młodzieży niezorganizowanej. cjalną opieką, zabezpieczyć właściwe 

Na odcinku szkolnym ZMP ma rów wychowanie mlodzieży szkolnej, uod 
nleż osiągnięcia. pornić ją na wszystkie naleciałośc! 

ZMP przeprowadził w szkołach l>adenpowelowskie, obronić ją przed 
średnich poważną walkę o wyniki próbami penetracji wrogiej, reakcyj. 
mmczania. Zorganizowano koła samo no-klerykalnej propagandy i związać 
pomocowe i naukowe, organizowano z życiem narodu i jego walką o so­
szkolne narady wytwórc.ze z udziałem cjalizm. 
dYTekcji, nauczycielstwa, komitetów Osiągnięcia ZMP rue 1,11ogą. nam 
rodzicielskich 1 opiekufi~ych oraz jednak zat1łonić oczu na brakl i sła­
młodzieży szkolnej. bości organizacji młodzieżowej i Za-

Osiągni~cia ZMP w tej dziedzinie rządu Łódzkiego ZMP •• 
są dosyć znaczne, wyniki nauki po- Zaf"?ąd Łódzki ZMP jest za mało 
prawiły się znacznie. powiązany :z terenem. Mało udziela 

W IV Gimnazjum Paflstwowym 1 pomocy w pracy codziennej, w prze­
Liceum w pierwszym okresie roku zwyciężaniu trudności poszezegól~ 
szkolnego 1949·50 było 72 proc. ucz- nym Zarządom Dzielnicowym, kołom 
niów z ocenami niedostatecznymi. w fabrycznym l szkolnym. Brak należy· 
wyniku akcji ZMP liczba ocen nłedo- I tej konttoll ze strony Zarządu Łódz­
statecznych spadła do 30 proc. W kiego ZMP nad pracą Dzielnic 1 kół. 
XX Państwowvm Gimnazin.m. ł Li- Powoduie to. iż wiele zadań, jakie 

Zarząd Grodzki ZMP stawia przed or d1.ieżowe przeciwsabotażowe. PlęC ze na potrzeby samej Łodzi. to fakt ten nie mógł nie wpłynllĆ 
~anizacją nie jest wykonywanych społów szkoleniowych I stopnia obej Ciąży na. nas ohowiazek doboru, na pracę Komitetów Dzielnicowych, 
należycie, a często nie docierają one muje tu poważną część młodzieży przygotowania, wychowa.ni.a i prze· Ktmitetów Fabrycz.nych oraz egze· 
w ogóle do kól ~MP-owskich w ZMP-owskiej. szkolenia rokrocznie ·wielu setek 1.-utyw podstawowych organizacji w 
fabrykach czy szkołach. Inaczej sprawy stały, niestety, tło działaczy partyjnych, potriei>'lych zakresie kadr. 

Na odcinku SP wyniki pracy ZMP niedawna w Rudzie Pabianickie], Komitetowi Centralnemu naS'lej Par Jeśli Komitety Dzi&lnicowe oraz 
są słabe. Słabe są kadry SP. w za· gdzie Komitet Dzielnicowy nie inte- tii dla umocnienia aparatu pa1tyjne- kierownictwa podstawowych orga:ri­
kładach pracy i w szkołach. resował się pracą ZMP. Toteż orge- go, państwowego, gospodarczego, zacji partyjnych do ostatnich tygo· 

ZMP nl·e potraf1"ł zas1·11·c· SP w do- · · ł d · · R d · p c>światowo • kulturalnego w ry !·n po- dni· praktyczn1·e "" ogo'le ru·e z"yły nizac1a m o z1ezowa w u zie a- „ 
bre 'kadry I n1·e wykorzystał SP 1·ako łaciach nasze"'o kraJ·u, które n!e "O· spra"'a .. kadi· - to kto':, za to - od· bianickiej nie wykazuje żadnej ak- " " ". u 

Ogni.wa pracy wśród młodz1"ez·y ni'e siadają takiego slmpiska klasy robot po,v.;ada, J·ak n1"e Kom1'tet Łódzl-1', któ 
· • tywności, nie ma tam szkolenia, or· ' 

Zorganl·zo"'anei· niczej, o tak bo2'atych tradycJ·ach re- rv. 111·e sta\v1"ał konlcretnych zadan' -
· •• . · ganizacja nie rośnie, nie ozwija się. ~ „ 
Zarząd Łódzki za mało pracuje nad wolucyjnych, jakie posiada Łódź. zakresie polityki kadr, ani Komite· 

wychowaniem 'aktywu młodzieżowe. Fakty mówią nam. że od tego, w Czyż nie jest wstydem dla kierow t.:>m Dzielnicowym, ani Komitetom 
go. w pracy zarządu Grodzkieg·) jakim stopniu pomożemy naszej mło- nictwa łódzkiego i dla całej łódzkiej FabryC'l.Ilym, ce.y egrzekutywom pod 
ZMP brak jeszcze codziennej troski dzieży. zależy jej wychowanie. i ·wy- organizacji partyjnej, że tu, w Ło- stawowych organizacji partyjnych? 

0 dobór aktywu. 0 rozwój aktywu, niki pracy. Trzeba, aby nasze orga· dzi, w mieście skup.iającym ponad Tak to jest, towarzysze, i nie ma 

0 jego poziom polityczny, 0 
wyniki nizacje partyjne po ojcowsku opie• ćwierć miliona robotników najem- chyba potrzeby owijać prawdy w ba.· 

jego pracy. !!"owały się i pomagały w pracy co- nych, główna masa których skoncen wełnę. 

Słaboś~ ideologiczna niektórych or dziennej naszej młodzieiy i broniły trowana jest w wielkich zakładach Na IV PlemJm KC towarzysa: Bie· 
. .. 1 d . . h d . przed atakami wroga klasowego, uod przemysłowych, że my, tu w Łodżi, rut z całą mocą podkreślił, że „ca 

~anizacJl m 0 7 iezowyc powo uJe, pami'ały na nróby naci"sku 1"deolog1"cz posiada"ąc · · 'ż 50 t · ł P · · że nie są one w stanie wychować ,... J• więceJ m - ysięczną a artrn. winna zrozumieć, że spra· 
młodzieży zorganizowanej i oddziały nego, na próby penetracji. organizację partyjną, nie staliśmy wa właściwego rozwoju i wzrostu 
wać politycznie na niezorganizowan~ Fakty te mówią nam, że pomimri się, nie potrafiliśmy się stać na prze Partii - to podstawowe, najwainiej-

' d . · · h t b .._ · · stl'Zeni ubiegłych 4-5 lat tym re· 0~e 1· naczelne zadani"e". m.o z1ez. Nic wi~c dziwnego, iż mło- powaznyc , pozy ywnyc pri;esumę.:: .,.,. 
dzież ta wystawiona jest na oddzia- i przegrupowań, jakie obserwowali- zerwuarem kadr partyjnych, z które- Doświadcze>nie ostabnich tygodni 

Ś t . t t · h k"lk 1 t go Komitet Centralny naszej' Partii po IV Plentim KC ni·e s·w1·adcz.y by-
ływanie · wroga klasowego. A slwier- my na przes rzem os a me 1 u a -

. ś 'd 1 d · mógłby swobodnie czerpać. na3"mnie1· o tyn1, z"e cały na.sz aktyw 
dzic trzeba, że penetracja wroga kla- w ro persone u pe agogicznego na-
sowego na odcinku młodzieżowym szei szkoły podstawowej, średniej i Niewątpliwie jedną z przyczyn te- Komitetów Dzielnicowych, podstawo. 
jest bardzo duża i trzeba nam 0 tym wyższej, nomimo zbliżenia się do na go niedopuszczalnego stanu rzeczy wych organizacji partyjnych podjął 
pamiętać. szej Partii szerokich warstw naszego są szkodliwe skutki prawicowo-nacjo do końca wskazanie towarzysza Bie-

0 czym mówią te fakty? nauczycielstwa i profesury, doś~ znri· nalistycz.nego odchylenia i pojednaw ruta, a tym bardziej potrafił je zast:o 
· b d t · · · stwa, jakie ciążyło na kierownictwie sować w praktyce, choć w ostatnich 

O tvrn. • prosz"' towarzyszy, że wzm'.l c1ne>j roz u owy par y)neJ orgamza• Vd k' " c·· CtZ c· Iski · · · .o z iej organizacji przed sierpnio- dniach widać pierwsze objawy zapo· 
cnienie ideologl<:Zne ZMP i przezwy· Jl nau Y ie eJ, pom1mo powaz· p 

h "łk · t 1 I wym lenum KC PZPR. Wys.tarczy wiadające poprawę. 
ciężenie trudności i braków ZMP za- nyc wys1 ow ze s rony nauczyc e - b" 

· stwa przyswo3·en1·a sob1·e podstawo so 10 uprzytomnić fakt, że Łódź by- Kadr, towa1·zysze1 n1'e moz·na s~u-
leża. w pierwsz'(Tll rze.dzie od pomoc:v. - ł · d · 'd k u „.- wych tez ma k · · t fłl" a Je yną WOJewo z ą organizacją, kać w Wydziale Kadr Komitetu "L•z 
nasze1· organizac1"i partyjne1·. Słabości r sizmu, rue po ra 1- kt' · ł · ~ ~my dotąd w e k" h t h ora me zatroszczy a się o stworze kiego, chociaz· pr·acuJ·e on coraz ] a . 
Zarządu Mie1"skiego ZMP oraz Słdbo- · sz ro ie wars wac · s I ł p · d " 

a "el k" h d k ć ł me z rn Y artyjneJ. Komitet Łó z- piej·. Nasze przy•złe ka.dry dz1'ałaczy 
ści . org.anizac.i·i ZMP-owskiej w duże1· 0 uczyci s ic 0 ona prze c,mu k" · ł ' · · ł k ~ 

P d . d z 1 d . · t 1 nie zawsze w asc1w1e typowa an partyJ·nych znaJ'duJ·a. się przede wszy 
mierze wynikały z faktu słabości li- 0 Je nym w gę em - me po ra. d d t' C tr l · 1 d r-1·· · · d h · t I Y a ow na en a ną, a więc rn ro stkim w \Vaszym polu widzenia. Trze 
czebnei· trzonu party1·nego w ZMP, a I ismy zaszczep1c uc a me o eran- S k ł p :t . k " . ·· b tk" k · wą z. ·o ę :u YJną - ieruJąc czę· ba ich szukać w nieetatow,,,.,.. akty· 
w szctególności w aparacie ZMP. Od CJl wo ee wszys. iego co rea cy1ne, t · d b h · dd h t J•„ 

C t t h · . d . s o, procz o ryc l o anyc owa- wie propa!!'andowym, szkolenio'""'""'• 
biJ' ał si<> na pracy ZMP ! ten fakt, z· e o ws eczne, co c nie c1emnogro em. . taki h k-'""' b . -- "J"' 

"' N" t f"l"ś · • rzyszy l c • ,..,,rzy na ro ocie 01·ganizacyjny. m i gospodarczy. m Par· 
KŁ i KD 1· nasze POP wc1·ąz· J·eszor:e ·1e po rai i my uczymc z naszego .... y·n . . d l' . 1 d . 

t · 1 pai-. J eJ me z a i egza.mmu, u in, tii, w Związku Młodzieży PolskieJ·, 
lll.edostateczn1·e i"nteresu1·ą s1· „ z" yc1"em pos ępowego nauczycie stwa - szer· z kto' rym' · · d m b"' lb „ · · b · "k · l me Wla 0 0 co ro ic, a. o w Związkach Zawodo,uuch, w maso· 
1. pracą rnłodzi'ez"oweJ· organ1·zac1·1. mierzy 1 oiowm ow w walce 0 du- te· · ełn" ro h i 'ed · a 'J 

ml d . . z zup ie surowJc m OJrz - wych organizacJ·ac):l, w zakłada"h 
sze o z1ezy przeciw reakcji wszel- ły h ł k' p rt'" -

Zapoml·namy cz0 sto z· e ZMP stan') k • c cz on ·ow a 11• p1·acy, m· stytuc1'ach i' urz„dach. 
" 1 • kh masci, w te1· liczbie przeciw re- .„ 

w:! Z. o'dło y h · ml d h k d Skutki te1· oportunistyczne1' polity-
. r now c 1 0 yc a r akcy1·ne1· części· ·kleru, kto' ra ~atruwa Trzeba tylko p · t • k " ki organizacja łódzka odczuwa dziś amie ac o ws aH· 

dla naszej Partii. r.as~ą dz1'atwę i młodz1'ez· ~gni"lizną ko niu to,varzysza Stal1"na t · " " • i będzie jeszwe odczuwać przez czas • o vm ze 
Komitet Łódzki za mało udziela po smopolityzmu 1 popycha do najwstręt wcale nie krótki. kadry należy cenić, że należy ~enić 

mocy Zarządowi Łódzkiemu ZMP, za niejszej ze zbrodni - zbrodni brató- Do odrobienia skutków tej oportu- naszych ludzi, na!lzych pracowników, 
mało aktywizuje zespół młodzieżowy. hójstwa i zdrady ojczyzny. nij!tycznej politylti kierownictwa Ko· że należy ich poznawać, śmiało w1-
Komitet Łódzki nie śledzi za ·tym. j:.>k T b . 1 ś mitetu Łódzkiego sprzed sierpniowe· suwać, wychowywać i szkolić. 
K-Ornl.tety Dz1"eln1·cowe 1· POP poma- rze a, ze >y my naszą pracę P1-zec1"ez· d~1" k "d K "t t D · l 

§ • d go Plenum KC PZPR wzięliśmy się, " s ·az Y onu e zie 
ga]·ą ZMP w J"ego pracy, _w przezwy. w ro nauczycielstwa i profesury po- ni·c0 „,.., kor··,ysta c t k · 

d ·1 ó trzeba to stwierdzić z całą otwarto· n J ~ z porno Y se e • me· 
C!.ęz'an1·u trudnos'c1·, 6~1·olen1·u i wy· prowa Zł i w taki spos b, aby pojęło etatonruch akty · tó\ J t ""' i · ścią, z dużym opóźnieniem, bo do pie „"' w1s v. es z czego 
Chowywanl·u młodz1·ezy' . A 1"ak donl·o- ono - co jest me mniej ważne - 'vvb1'e1·ac~ Prze . . k "d kł ro od jesieni 1949 ro1."1!. • · c1ez w ·az ym za a-
słe Znaczeru·e PQ"iada on1"eka organl .• samo odczuło, że taka właśnie posta· J k . dz1"e woko' ł k1"er·o,vn1"ctwa d ta ,,., „ a już wspommałem, jesieni'! po s wo· 
Zacjl. party1·nych wskazu1·e przykład, wa jest jedyną konsekwentnie po!ffę• 9 9 . WeJ· o1'gan1"zacj~1 pa :ty. e. sk . 1 4 roku uruchomiliśmy Łódzką . I Jn J ·up1ony 
J'ak pracui·e KD W1"dzewa 1' POP Za- pową postawą. że żadnej innej „neu. S k ł p k ' k ' Jest szerok.; '-ąg· aktyw1"sto'"' ł 

" - Z 0 ę artyjną, ·torą U OnCzytO " Kl • n CZ On• 
klado'w 1·m. 1 Ma1·a. I tu wyru'k1' pra- tralne1·" postawy nie ma i być ni(! 109 b 1 ó 5 · · k ko'w ""ładz doło' wvch ogn1"1v' t · a so went w ·m1es1ęcznego ·ur " ' „ J par YJ· 
Cy PartyJ·neJ· są wi·doczne. Koło ZMP może, a tylko polityczni szarlatani i nych gi·upoivych radco' w "łado su i 435 absolwentów kursów krótko • • za" · 
W Zak'adach i·m. 1 Ma1·a skup1·a w kombinatorzy z prawicowo-soci·ali· t . h wych n1ęz"o'w zaufan1·a akt-.n "st'w ' ermmowyc • • , , .vi o 
swoich szeregach 843 młodzieżow· stycznego „COMISCO" mogą jeszcze Do aparatu partyjnego $~koła do· ZMP, Lii'i Kobiet, istnieje szerokie 
ców. W zakładach tych we wspólza· opowiadać na ten temat różne bajdy. starczyła ogółem 120 towarzyszy, po grono przodowników pracy, racjona.­
wodnictwie bierze udział 1.500 mlo- Musimy się tego dobić. jeśli prag· wstali absulwenci Szkoły w liczbie lizat:orów - dobrych partyjniaków. 
dzieży, rośnie cał;y szereg, nowych. niemy realizować w życiu doniosł~ ponad 400 w swej większości zasi- V! każdej organizacji istnie,ie dosyć 
młodych przodowników pracy, 1ak wskazania towarzysza Bieruta na lili. kadry naszych nieetatowych pro liczna kadra wykwalifikowanych ro· 
na przykład ZMP-ówka Gugała - lV Plenum KC o tym, że „Ważną pnganclystów, wykładowców i prele- bociarzy · partyjniaków. 
prządka, wyrabiająca 127 proc .• tkacz kuźnią młodych rezerw partyjnych gi>ntów. Ludzie więc są, ludzi nie brak. 
ka Jadwiga Perska, wyrabiająca 120 winny stać się organizacje młodzie· Szkoła została obecnie rozbudowa· Czego nam jeszcze, towarzysze, 
proc., istnieją również brygady mło- żowe ZMP I SP". na i może pomieścić 420 słuchaczy. brakło? Brakło nam długofnłoweJ po 

Opieka Partii nad orga.nizacfami 
młodzieżowymi 

Poważnym żródłelll kadr powinny I ków 57,808, pracowników umysło· 
by~ również i takie masowe organ{. wych 46.495, młodzieży 11.147 i 41 
zacje, jak Liga Kobiet, TPPR. TPŻ, chłopów. 
Liga Morska, Liga Lotnicza i Polski Z liczb tych wynika, że TPPR jesz 
Czerwony Krzyż. cze niedostatecznie J>racuje wśród ro· 

Liga Kobiet posiada w swych sze- botników i młodzieży. 
re·gacb 114.000 członkiń, w tym 107 Organizacj!\ ta powinna odgrywać. 
tysięcy kobiet pracujących. 5.500 go- poważną rolę, powinna ona ugrunto 
spodyń domowych i 1.500 gospodyń wać i pogłębić w najszerszych ma­
wiejskich z terenu Wielkiej Łodzi. sach braterską przyjaźń ze Związ-

Liga Kobiet, jako masowa otganl- kiem Radzieckim, popularyzować wa 
zacja dokonała "J>OWaźnej pracy gę naszego sojuszu i przyjaźni ze 
wśród mas kobiecych, potrafiła wprzę Związkiem Radzieckim. 
gnąć szerokie rzesze kobiet do walki 
o produkcję, o lepszą jakość produk­
cji. o większą wydajność. 
Wyrosły setki wybitnych przodow· 

nic pracy, jak towarzys.zki: Gości· 
mh'iska, Szewczykowa, Boreeka i in· 
ne, działacze!( państwowych, jak to­
warzyszki: Mikołajczykowa, Gerlec· 
ka i wiele innych. . 

Trzeba również wskazać i na bra· 
ld w naszej, p1•acy partyjnej na tere· 
nie Ligi Kobiet. 
Zarząd Grodzki Ligi Koqiet nie 

jest otoczony należytą opieką ze stro 
ny naszej organizacji partyjnej i dla 
tego trudno mu kierowa~ taką ma· 
sową organizacją. A opieka ze stro­
ny naszej organizacji nad Ligą Ko· 
biet powinna by5 większa, ponieważ 
aktyw działający w Lidze Kobiet 
jest w dużej mierze bezpartyjny i 
często mimo dobrej ch~i pracuje 
nieodpowiednio. 

Towarzystwo Przyjafoi Polsko·Ra· 
dzieckiej na. terenie łódzkim liczy 
115 tysięcy członków, w tym robotni 

Nasza organizacja partyjna mało 
interesowała się T,PPR·em. Brak by• 
ło stałej i systematycznej opieki i 
pomocy, a wskutek tego, Towarzy. 
stwo na terenie Łodzi ni.e rozwijało 
systematycznej, masowej pracy J>rO· 
Qagandowo-politycznej. 

Brak było powiązania Zarządu 
Grodzkiego z terenem i wskutek tego 
szereg kół nie ·przejawiało prawie 
żadnej aktywności. 

Nie o wiele lepiej in·acuje Liga 
Morska, która po połączeniu się z 
PZZ liczy około 58 tysi~y człon­
ków. Liga Lotnicza, która liczy prze 
szło 50 tysięcy członków oraz Towa­
rzystwo Przyjaciół .żołnierza, które 
liczy 102 tysiące członków. 

Te masowe organizacje skupiają 
w swych szeregach około 450 tysię· 
cy ludzi. Przez odpowiednią pomoc 
i opiekę ze strony naszej organfaa­
cji partyjnej, organizacje te mogą 
powainie zasilić nasze kadry dla róz 
nych odcinków naszego życia. 

Un1chomiliśmy stosunkowo dość lityki kadr, brakło planu pracy z ka· 
szeroką sieć .masowego· szkolenia. drami, brakło nam 'vłaściwego sty· 
Ogółem różnymi formami masowego lu w doborze, wychowaniu i wysu• 
szkolenia pa1tyjnego ogarnęliśmy po waniu nowych iudzi. Jeszcze nie 
Md 20 tysięcy członków Paitii, to przezwyciężyliśmy wadliwej prakty·. 
znaczy ponad 40 procent składu ki naszych kiero\vnikó1v przetzuca.­
łódzkiej organizacji partyjnej. nia całej pracy nad doborem kadr 

A więc od strony cyfrowych wy· · na Wydziały Personalne. 
dków rezultaty nas2ej pracy nie są. Musimy nauczyć się stosowania w 
małe. praktyce leninowsko-stalinowskiej po 

A jednak nie rozwiązaliśmy jesz· lityki kadr. 
<:2.e bynajmniej problemu kadr. Nie Tylko wówczas, tedy cała organi· 
tylko nie zdołaliśmy w poważniej· zacja partyjna żyć będzie sprawą 
szym stopniu zaspokoić potrzeb Ko· wychowania, doboru i szkoleni.a no· 
mitetu Centralnego, ale, co gorzej - wych kadr, potrafimy spełnić zada· 
nie potrafiliśil!Y zaspokoić własnych nie, jakie stawia przed nami Komi· 
potrzeb kadrowych. Musimy tu przy- tet Centralny naszej Partii, aby rok 
zn:tć szczerze, że etaty p1·zyznane rocznie dostarczać dla potrzeb lrraju 
nam w styczniu 1950 roku z trudem setki proletariackich działaczy pa?'· 
skompletowaliśmy na lcrótko przed tyjnych różnych . specjalności. 
!<onferenc14, a dodatkowe etaty nie Opracowana zgodnie z wytyczny· 
są jeszcze obsadzone. mi IV Plenum KC i z zaleceniami 
Winę za ten stan rzeczy ponosi Bim·a: Organizacyjnego KC - uchwa 

przede wszystkim kierownictwo KŁ, ła EgzekutY\vy Komitetu Łódzkiego 
które nie doceniło sprawy kadr, a o zadaniach łód;i;kiej organizacji par 
więc sprawy węzłowej z punktu wi.- tyjnej w za.Jrresie uzupełnienia kadr 
dzeufa nauki ma.:r:'ksizmu·leninizmu. aparatu partyjnego, stworzenia nie­
Był to błąd poważny, błąd, który od- zbędnej rezerwy kadr oraz ich prze 
bija się na pracy łódzkiej organiza. szkolenia stanowić powinna zwrot w 
cji partyjnej, był to błąd, który od- życiu łódzkiej organizacji partyjnej. 
czuwa cała nasza Partia. 2;goclnie ze wskazaniami tow. Bieruta 

Po III Plenum KC, a zwłaszcza o· stawiamy przed sob~ł. przed całł łódz 
becnie, po IV Plenum, po głębszej ką organizacją partyjną zadanie do­
analizie naszych niedociągnięć w za· boru, przeszkolenią i wychowania po 
kresie polityki kadr, której dokonał nad 600 pracowników politycznych 
towarzysz Bierut, potrafili&my uświa dla aparatu partyjnego i stworzenia 
domić sobie gruntownie nasze błędy. znacznej rezerwy pracowników par 

Jeśli Komitet Łódzki w swoim cza tyjnych dla potrzeb organizacji par­
sie nie docenił sprawy kadr i popeł· tyjnych w innych połaciach naszego 
nil na tym odcinku poważne błędy, kraju. 

Zacieśniimy więzy soiuszu 
robotniczo-chłopskiego 

Na·1ważnie·1sza sprawa - budowa kadr Jak wiecie, towarzysze, towarzysz I się dotąd głównie w dwóch salae· 
Bierut wysunął spra\vę stworzenia sach - w pracy nad wytwarzaniem 

szego Państwa. Czołowi ludzie łódz· owej rezerwy w szczególności w potrzebnych chłopom artykułów ma· 
kiej klasy robotniczej stano\'Vic mu· związku z zadaniami, jakie stoj!ł sowego użytku - głównie materia­
szą istotni} część składową tej pro· pNed Partią naszą :ii klasą robotni- łów włókienniczych z jednej ~ony, 
letariackiej kadry, która stanowi czą w dziedzinie socjalistycznej prze. oraz w pracy ekip 1,cznośei fabrJk 

A teraz, drodzy towarzy~e, o spra 
wie, która jest bodaj najistotniejsza 
dla oeeny pracy łódzkiej organizacji 
partyjnej i jej kierownictwa. 
Ł6dt jest uajwiękseym w naszym 

kraju, obok śląska, skupiskiem klasy 
robotniczej. Jest rzeC1!ą naturalnę, 
że w naszym ustroju, ustroju demo· 
l<l'acji ludowej, spłłniającym funkcje 
dyk;tatucy proletańatu, łódzka klasa 
robotnicza jest jednYm z filarów na· 

fundament całego piachu na5Zej budowy wsi. ze wsią. 
państwowości. Nasz udział, udział robotniczej Ło- Ruch ekip łączności fabryk .ze wsi4 
Mówiąe prościej, oznacza to, źe na dzi w pracy nad umocnieniem soju· zapoczątkowany w '11arcu 1949 r., roz 

łódzkiej organizacji partyjnej ciąży szu robotni.czo-chłopskiego, w pomo- winął się obecnie w Łodzi dość po­
ubvwiązek dobom, pnygot.owania, cy biedocie i średma.kotn w ich cięż- ważnie. W chwili obecnej w 127 
wychowania i przeszkolenia par„7J· !dej i zaciętej walce przeciwko boga większych i średnich zakładach zor· 
nych proletariackich kadr nie cy1ko czom wiejskim - kułakom wyrażał (Dalszy ciair na. str. 4-ej) 
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W zhogaceni doświa.dczeniami kołchozów radzieckich Wierni wskazaniom Partii Lenina-Stalina 

~rbzy~pi eszymy budowę socjalizmu na pols~iej. wsi•:!~!::~,!.!'.~.!~.~~::~ .kp~:' 
e ranae sprawozdawcze delegacji chłopów polskich po powrocie z wycieczki do ZSRR toUJ. IW~jasa 
W~RSZ_AWA (PAP) - Jak jut donosiliśmy 23 bm. odbyło się w salt 

llad;)' Panstwa u:branie sprawozdawcze delegacji, która w ciągu mie­
siąca przebywała z wycieczką w Związku Radzieckim. 

Na zebranie to przybył entuzja!ńycmie witany Prezydent RP -
Bolesław Bierut. Obecni byli również członkowie Rady Państwa z 
marszałkiem Kowalskim oraz członkowie lrządu z premierem Cyran­
kiewiczem na czele. W zebraniu wziął udział charge d'affaires ZSRR 
D. I. Zalkin. 

Zebranie zagaił wiceprezes NKW I wych pomagają kołchoźnikom pro-
ZSL - pos. Stefan Ignar. fesorowie i uczeni. 

Pierwszy z przemawiających ob „O cym wszystkim, co widzieilś 
Jan Sendek ze 'Id · 1' 1 d k · my w Związku Radzieckim opowie 

. . . • spo zie n pro u - my szczegółowo w naszych wsiach 
cyJneJ W1lczlrnw, w woj . wrocław- - kończy ob. Sendek - przekon'ł­
skim przekazał na wstępie serdecz my naszych braci małorolrwch I śr~ 

ne i gorące pozdrowienia kołchoz· dniorolnych chłopów, że jedyną dro 
ników radzieckich dl d 1_ gą do dobrobytu ws{ polskiej jtlst 

a naro u po gospodarka kolektywna - są nasze 
skiego, po czym w imieniu wszyst- spółdzielnie produkcyjne". 
kich uczestników wycieczki podzlę Nastęnnie zabrał e:toi:: kit:-rownik 
kowal rządowi i KC P:l',PR za umoż wv<"ieczki - zastepca członka KC 
llwlenie zwiedzenia Związku Ra- PZPR - poseł Edmund Pszczółkow. 
d I k

• ski. 
z ee 1ego. 

Mówca w Imieniu całe.i delegadi 
Ob. Sendek mówi dalej, że w złożył na ręce charge d'affaires Am 

Związku Radzieckim więks70ść hasad:v Radzieckiej - Zaikina gorą 
wszystkich prac polowych wy- ce podziękowanie dla Rządu Ra­
konują traktory. Kołchozy ra- dzieckleJ:"o za umożliwienie poznania 

wspanfałego dorobku bmfownlctwa 
dzieckie podnoszą sta1e sw0ją socjalist:vcznel?o w Kra.iu Rad. Jcd-
wydajność. W kołchozie im. .,Dro· nocześ11ie nodzlekował on Rzadowi 
ga do Komunizmu" w r. ub. pnecie Polskiemu :7.a pomoc w zorganlzowa 
tna wydajność zbóż z jednego h~ niu wycieczki. 
wynosiła 30 q. . W kołchozach radzieckich 

W roku bieżącym, pomimo dłu­
~otrwałej suszy, plony zapowladaja 
się do 40 q z Jednego ha, poniewai 
do siewu użyto ziarna specjalnie 
odpornego na suszę. W kołchozie 
„Droga do Komuni1mu" w roku u­

stwierdza pos. Pszczółkowski, 

chłopi polscy zetknęli się z kilkuna 
stu tysiącami kołchoźników, pozna­
~ąc ich bogate doświadczenia i osią 
gnięcia zespołowej gospodarki or:i.z 

bie1tł,vm uz.vskano 60 q kukurylłzy ich życie i prace. 
z jednego ha. W roku bieżącym 
r!zięki zastosowaniu do siewu zia~ Widzieliśmy nowe kultury zbóż. 

k wzorowo zaprowadzoną gospodarkti 
na ukurydzy, wyhodowanego w rybną, jedwa.bniczą. uprawę ziół I 
stacjach doświadczalnych, kołchriź- wielu innych roślin, oglądaliśmy l'e 
r.icy spodziewają się powiększenia zultaty 3-letndego planu rO'ZWoju hO­
wydajności z ha o prawie 40 q. dowli, podzłwia.llśmy zmeeha.ntz<>wa 
Nowa odmiana pszenicy tzw. krza-
czastej. hodowana W staciach do- ne obory i stajnJe, prace potężnych 
ś'Niadczalnych, wydaje plony docho traktorów i kombajnów, za.stępują-

cych wysiłek i trud człowieka. 
d!!ące ~o 100 q z jednego ha. Oglądaliśmy wielki stalinowski pl'łn 

brzymiej pomocy patistwa, opiece 
Partii Bolszewickiej i polityce jej 
genialnego przywódcy - Generali­
ssimusa .J6zefa Stalina. 

Widzieliśmy nowych ludzi radzie 
ckich. W każdym kołchozie spotyka 
liśmy nauczycieli i agronomów, któ 
rzy po ukończeniu nauki wracają 
i pracują w kołchozie. Widzieliś­
my bohaterów pracy socjalistycz­
nej, jakże skromnych, jakże związa 
nych z 1udem. 

Bogaci w te doświadczenia bę­
dziemy u n'ls r"zbudowywać lstnie­
,iacc spółdzielnie t>rodukcyjne i za 
kładać nowe gos1>1>darstwa zespoło­
we, przyśpl~szając tym samym bu· 
dowę soc.ializmu na wsi. umacniając 
jednocześnie 'wiatówy front poko 
ju - powiedz ł na zakończenie po 
seł Pszczółkowski. 

Przema'\viający następnie ob. Ta­
deusz Spi.sak, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej, w Wymieniu. 
w woj. szczecińskim opowiada o od 
b 0.idowie kołchozów radzieckich o-
1·az o ich pracy W kołchozie .,Bol­
szewik" ebv:odu połtawskiego ule­
glo zniszczeniu 120 budynków gos­
podarskich i mieszkalnych. Dziś 
wszystkie ):>udynki są już odbudo-
wane. • 

W kołchozie „Czerwony Party-
zant", w tym samym obwodzie, hi 
tlerowcy wybili całą trzodę chlew 
ną Została tylko maciora, przccho 
wywana troskliwie przez jednP.go z 
kołchoźników. Dziś kołchoz „Czer­
wony Partyzant" posiada 311 sztuk 
trzody chlewnej. 

Ob. Spisak zwraca dalej specjal 
n<i uwagę na stosunek kołchoźni­
ków do gospodarki kolektywnej . 
„U nas - powiedział pn - gdy zde 
cydujemy się zorganizować spól­
dzielnię produkcyjną, to czelrnmy 
na kredyty i planujemy wielkie bu 
dyhki, wygodne domy mieszkalne. 
a dopiero potem zaczynamy intere­
sować się hodowlą, u,prawą roślin 
itp. 

W Związku Radzieckim natomiast 
kołchoźnicy myślą najpierw o rozpo 
częciu produkcji, o tym, aby jak 

najprędzej poprowadzić i rozwinąć 
hodowlę. Gdy to wszystko jest już 
zorganizowane i kołchoz przynosi 
dochód, kołchoźnicy zabierają się z 
kolei do pełnej zabudowy gospodar 
stwa. Dokonują tych inwestycji n'aj 
czE:ściej z dochodu kołchozu. 

Biorąc przykład z kołchoźników 
- powiedział na zakończenie ob. 
Spisak - zbudujemy prawddwle 
szczęśliwą wieś, taką, jaka jest w 
Związku Radzieckim". 

l''ranciszka Wolska. małorolna 
chłopka ze wsi Łobzów w pow. ol­
kuskim mówiła o pracy kobiet w 
kołchozach, na co kobiety z jej wsi 
poleciły zwrócić szczególną uwagę. 
Ob Wolska widziała jak kobiety 
pracujące w polu odwożone były 
na obiad do kołchozu wygodnymi 
~amochodami. W · przedszkolach roz­
mawiała ze zdrowymi. roześmiany­
mi dziećmi. Oglądała też radosne 
życie rodzinne w miPszkaniach koł 
choźników radzieckich. 

„Musimy brać prz:vkład z kobiet 
radzieckich, jak mamy organizow:ić 
życie w kołchozach i .iak pracować" 
- powiedziała w zakońC'leniu ob. 
Wolska. 

Natalia Banasiak. bezpartyjna 
chłopka z lubelskiego . mow1ac o 
pracy w kołcho:zach , powiedr.dała m. 
in.: 
„Będziemy budować u siebie gos 

p0darstwa zespołowe. Wiemy t<::raz 
bowiem, że jest to dla nas wielkie 
dobrodziejstwo. Jeżeli w naszej Vl'Si 
kułak będzie szkalował Związek Ra 
dziecki, to ja' mu odunwiem, ze kła 
mie, że jest naszym wrogiem. Ja 
wiem, Jak jest w Związku Radzłee 
kim i ja o tym wszystkim kai.de­
mu bęclę opowiadała". 

Po wypowiedziach ·uczestników 
wycieczki zabrał 'głos premier Cy­
rankiewicz, który w imieniu Prezy 
denta Bieruta i · Rządu podziękował 
za sprawozdania z pożytecznej, peł 
ne) wrażeń podróży, życząc jedno­
cześnie pomyślnego za.stosowania 
boga\Vch doświadczeń kołchoźni­
ków radzieckich w budownictwie 110 

cjalh;mu na wsi p0lsklej. 

(Dalszy ciąg ze str. 3-ej). 
ganizowano i działa 249 ekip łączno­
ści, w pracach których bierze udział 
około 2500 stałych uczestników. Eki· 
py te utrzymują stały kontakt z 249 
gromadami, położonymi w 93 gmi­
nach 11 powiatów wojewód~twa ł6dz 
kiego. O zakresie przeprowadzonej 
przez ekipy pracy mówią choćby ta· 
kie fakty, że w ciągu 5 miesięcy 
1)}50 roku ekipy dokooały 1.837 wy­
jazdów w teren, że w wyjaizdach o· 
bok członków Partii brało udział wie 
lu bezpartyjnych, kobiet i młodzie­
żY, że ekipy łódzkie zaskarbiły sobie 
na ogół zaufanie mas chłopskich, 
choć. tu i ówdzie nie obyło się bez 
błędów mniejszych czy większych. 

Powstaje jedna.k pytanie, czy moż­
na do wymienionych wyżej spraw o­
graniczać rolę klasy robotniczej Ło· 
dzi, rolę łódzkiej organizacji partyj­
nej w tym historycznym przełomie, 
w jaki wchodzi wieś polska? 

Wydaje się rzeczą oczywistą , że 
ani łódzka klasa robotnicza i łódzks 
organiZ!J.Cja partyjna nie zechce się 
ograniczyć do tej roli, ani Komitet 
Centralny nie pozw<>li s.ję nam do 
takiej roli ograniczać. 
Wśród szeregu ważnych zadań, 

jakie~ Komitet Centralny przed orga 
nizacją. łódzką na pierwszym miejscu 
stawia, jest żądanie słusznie pod a­
dresem łódzkiej organizacji partyj­
nej wysunięte - żądanie dostarcze­
nia zahartowanych i przeszkolonych 
proletariuszy, zdolnych do okazania 
pomocy milionowej masie biednego i 
średniego chłopstwa w ich ostatnim 
boju przeciw ostatniej nie rozbitej 
jeszcze klasie wyzyskiwaczy - prze 
ciw kułactwu. Czy jest to zadanie ła­
twe? Niewątpliwie nie. Jest to zada 
nie trudne i poważne. Może jednak 
zostać· rozwiązane przez łódzką orga 
nizację partyjną, jeśli za to zadanie 
weźmiemy się wszyscy, cały aktyw 
partyjny łódzki, wszystkie podstawo 
we organizacje partyjne w naszych 
zakładach pracy. 
Weźmy, towarzysze, pod uwagę, 

że dobrać 600 - 700 towarzyszy go­
dnych zaszczytu należenia do kadry 

prac<>wników politycznych aparatu 
partyjnego oznacza, że .każda n: sza 
większa zakładowa organizacja par­
tyjna musi dobrać spośród swego 
grona kilku najlepszych, najbardziej 
.oddanych i ofiarnych, najbardziej 
wypróbowanych i zahartowanych to· 
warzyszy. 

Nie jest to więc zbyt ciężkie za. 
danie. 

Wymaga ono jednego - zmiany 
stylu pracy ze strony wszystkich na 
szych instancji partyjnych - od Ko­
mitetu Łódzkiego, poprzez Komitet 
Dzielnicowy, aż do Komitetów i Egze 
kutyw Podstawowych OrganizacJi 
Partyjnych w zakładach pracy. 

Trzeba tylko, abyśmy mieli w pa­
mięci nakaz towarzysza Bieruta o 
potrzebie wzorowania się na leninow· 
sko-stalinowskiej polityce kadrowej. 
Trzeba, żebyśmy pamiętali o podsta· 
wowych wytycznych nauki Towarzy 
sza Stalina - o kadrach. · 

Wskazania Towarzysza Stalina da 
ją nam klucz do rozwiązania stojące­
go przed łódzką organizacją partyj­
ną zadania. 

Trzeba nam tylko jeszcze jednego 
- bojowości rewolucyjnej, zaciętoś­
ci i uporu w wykonywaniu zadań po· 
~tawionych przez Partię. 

'lych cech nie zabraknie aktywowi 
tódzkiej organizacji partyjńej - je­
dnej z przodujących organizacji par· 
t.yjnych w naszym kraju. 

I dlatego można nie wątpić, że 
łód.zka organizacja partyjna potrafi 
r.rzyczynić się do przezwyciężenia 
r.ajwiększej trudności, przed jaką 
stoi nas.za Partia d'Ziś u progu pla­
nu wielkich robót - planu budow­
n-ctwa socjalistycznego społeczeń· 
~twa. 

Naprzó:' więc, towarzysze, pod 
sztandarem Marksa - Engelsa -
Lenina - Stalina - do zwycięstwa 
so~jalizmu ! 

Niech żyje wierny uczeń towarzy· 
sza Stalina - nasz drogi towarzysz 
Bolesław Bierut! . 

~ Niech żyje nasz ukochany nauezy· 
riel, chorąży pokoju i socjalizmu -
Wielki StaHn ! 

Imponująco szybko odbudowali przekształcenia przyrody - olbrzy­
kołchoźnicy zniszczone w czasie woj mie pasy leśne. 
ny kołchozy. W „Kołchozie im. Sta- Do osiągnięć tych - mówi dalej 
lina" odbudowano ju.ż wszystkie bu 
dynki gospodarskie i mieszkalne. 1>oseł Pszczółkowski - kołchozy ra 
Hodowlę postawiono na takim po- dzieckie doszły mimo ogromnych 
ziomie, że obecnie przeciętna wydaj 
ność mleka od krowy wynosi 4.000 
litrów rocznie. Wspaniałe osiągnię­
cia w kołchozach zawdzięcza Zwią­
zek Radziecki wielkiej dbałości o 
kadry. Sr.kolnictwo postawione Jest 
w ZSRR na b. wysokim poziomie. 
Kołchoźnice I kołohoźnicy mają za 
pewnloną naukę w kałdym kierun 
li:u. W trudniejszych zagadnieniach 
technicznych, . cz:y nawet nauko-

zniszczeń wojennych. 
W walce ·o -w_ielkie plony 

Był<> to mozllwe dzięki zespoło­

wej pracy. dzięki ścisłej współpra­

cy nauki z kołchoza.mł, w -wyniku 
Braki w · przygotowaniach do akcji żniwnej w ·województwie łąd,zkim· 

wszet•hstronnego stosowania nowo­
czesnej wiedzy rolniczej oraz dzię­
ki uporczYwej walce kołchoźnlkc'w 

o ciągłe podnoszenie produkcji. By­
ło to moillwe wreszcie dzięki ot-

Kanada odmówiła · wiz 

W ydzlał Rolnictwa i Leśnictwa 
pra:y Wojewódzk:iej Radzie Na 

rodowej z całą energią przystąpił do 
należytego 'przygotowania pierwszej 
w Planie 6-letnlm akcji żniwnej. Ze 
wzglE:du nil wczesną tegoroczną wio­
snę i stosunkowo niewielką dotych­
czas ilość opadów, żniwa rozpoczną 
się przypuszczalnie dość wcześnie. 

W dniu 10 bm. odbyła się narada 

dla delegacl•I• pOISk.lel• wojewódzkiego aktywu rolniczego z 
udziałem przedstawicieli partii poli. 
tycrm~h i organiizacji społecci.nyoh, 

na Kongres Słowian Kanadyjskich r; if!~yj~~1~~~~0z ~~~rc;n~m~c~~~ 
Toronto - Kanada, pod hasłem wal- ustalono plan pracy. Podobne narady 
ki o trwały pokój, pierwszy Kongre!ł urządzone zostały w dniu 13 bm. na 
Słnwian Kanadyjskich, nie wyjechała. szczeblu powiatów, '1. w dniach od 15 

WARSZAWA (PAP). - Delegacja 
polska, zaproszona na mający odbyć 
11ię w dniacb 29 i 30 czerwca or. w 

Ratyfikacje 
układu granicznego miądzy 
Węgrami a ZSRR 

BUDAPESZT (PAP). - Węg1<:!rski 

minister spraw zagranicznych Kallai 
i ambasador radziecki Kisielew doko­
nali wymiany dokumentów ratyhka. 
cyJnych układu w przedmiocie ure­
gulowania węgiersko-radzieckiej yra· 
nicy państwowej, zawartego dn. 22 

lutego rb. 

rlo 18 bm. w gminach. Obecnie orga-
W skład delegacji wchoazili: długo nizowane są zebrania gromadzkie, na 

letni działacz związkowy - Julian których układa się szczegółowe pła· 
Kubiak, znakomita śpiewaczka ny pracy zniwno-omłoto·wej, ustala 
Ewa Bandrowska-Turska i znany li· zakres pomocy sąsiedzkiej oraz kolej 
terat - Jerzy Andrzejewski. ność korzystania z maszyn ośrodków 

Wyjazd delegacji polskiej nie do- maszynowych. Na wszystkich odcin­
szedł do skutku, ponieważ przedsta- kach przygotowań kładzie się specjdl 
wlcłelslwo dyplomatyczne Kanady w ny nacisk na planowość I szybkość 
Warsr.awie odmówiło wydania wiz akcji, a więc szybki sprzęt, rychłe 
wjazdowych, nie podając żadnego u- wykonanie podorywek i zasiewu po. 
zasadnienia. plonów oraz sprawne omłoty ziarn? 

Obok słynnej sprawy arrasów i do siewów jesiei;mych. 
porwania dzieci polskich, jakt odmo- Pomyślny przebieg robót żniwno­
wy wiz delegacji polskiej stanowi omłotowych w poważnym stopniu 
nowe ogniwo w łańcuchu nieprzyja. u:r.ależniony jest od sumiennego i 
mych i sprzecznych z prawem mię- szybkiego przeprowadzenia akcji przy 
d:zynarodowym krokow rządu kana- I gotowawczej. O ile organizacje poli­
dyjskiego wobec Polski. tyczne i społeczne oraz rady narodo-

~Domki na dogodne spłaty 
oraz kredyty na remonty kapita lne domków 

dlci przodowników pracy i racjonaliza torów 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 9 

czerwca br. zgodnie z uchwałą Pre­
zydium Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów w sprawie zasad I 
organiżac.ii budownictwa indywidu 
alnego - rozpoczęła swą działal­
ność powołana przy CRZZ Komi­
sja Budownicwa Indywidualnego. 

Do zadań Komisji należą m. in. 
koordynacja prac wszystkich rodza 
jów budownictwa indywidualnego 
tj. osiedlowego, rozproszonego i re 
montów, ustalanie szczegółowych re 
gulaminów i WYtycznych działalno­
ści komisji kwalifikujących reflek­
tantów na. pożyczki, opiniowanie pro 
Jektów domków i osiedli, wysuwa.­
nie wniosków w sprawie rozdziału 
i ewent. przerrrutu kredytów itp. 
uchwały I wnioski komisja przedsta 
wia do akceptacji Sekretariatowi 
CRZZ. 

Komisja w toku dotychczasowej 
swojej pracy rozpatrzyła szereg za 
lladnień z zakresu budownictwa in-

dywidualnego. Ustalono m. in., że 
z sumy 980 miln. zł pr-ieznaczo.nych na 
budowę 8 kolonii robotniczych, skla 
dających się z domków robotniczych 
o S i 5 izbach, wybudowane zostaną 
osiedla w Warszawie, Ursusie, Ło­
dzi, Gdańsku, Jaworznie, Milowi­
cach oraz w obrębie Ka.towic. Ko 
łonie będzie budował ZOR. Poszcze 
gólne domki po wykończeniu zost~­
ną sprzedane robotnikom I praco­
wnikom na warunkach kredyto­
wych. 

Podania związkowców zaintere~o­
wanych nabyciem domków indywi­
dualnych przyjmować i opiniować 
będą Okręgowe Rady Związków Z'l 
wodowych. 

Rozprowadzane są już .również 
kredyty na remonty kapitalne I do 
kończenie domków indYWiduainycb, 
wynoszące 200 mil. zł oraz kredyty 
na indywidualne budownictwo roz 
proszone, wynoszące 230 mil. zł. Po­
życzki otrzvmufa onede wszystkim 

przodownicy pracy i racjonaliza.to­
rzy. Przede wszystkim uwzględnia 
ne są podania o kredyty na remon­
ty kapitalne domków, ktÓl.'ych st.in 
grozi wyłączeniem z użytkowani !! 
oraz kredyty na dokończenie robót 
rozpoczętych z pożyczek uzyskanych 
w roku ubiegłym. Wszystkie te po 
życzki są bezprocentowe i udzielane 
na spłaty do lat 10. 

Z kredytów na rozproszone budo 
wnictwo indywidualne korzystać mu 
gą członkowie związków zawodo­
wych, posiadający własne d'liałki . 
bądź też działki przydzielone przez 
właściwe władze. Maksymalna wy 
sokość pożyczki na ten cel wyno~i 
- 1.200 tys. zł, a okres spłaty od 5 
do 20 lat. 

Przy okręgowych radach związ­

ków zawodowych działają już komi 
sje kwalifikacyjne, które rozpatru· 
ją zgłoszenia związkowców, pragn4 
cvch uzvskać oo:7.vr7ld. 

we potrafiły pobudzić i zmobilizować .9..dczuć brak sznurka i płótna do sno­
masy chłopskie wokół zagadnień ak- powiązałek, natomiast magazyny Cen 
cji żniwnej, o tyle nie umiały przy- trali Tekstylnej są zapełnione tymi 
pilnować, ażeby w pełni wywiązały artykułami, zgodnie z npowiedzią 
się ze swych zadań czynniki, zajmu- Ministerstwa Przemysłu Lekkiego. 
jące się przygot~waniem tech~icz- Jest obowiązkiem CRS „Samopo­
nym i zaopatrzeniem w materiały, moc Chłopska" poło:tyć nacisk na 
niezbE:dne do żniw. tę sprawę 1 zaopatrzyć gminne spół-

Dyr&kCJ"I zespołów PGR dzte1n1e w te artykuły, gdyz wszyst­
kie prywatne snopowiązałki będą u-

winny najrych(ej USUnąĆ iyte w lllkcjl żnLwne) w rama.eh po-
mocy sąsiedzkiej. 

dotychczasowe żaniedbania w ciągu s dni po sprzęcie przewi­
dziane jest wykonanie podorywek i 
zasianie poplonów. W związku z 
tym PZGS muszą jak najszybciej r'J7 

prowadzić nasiona w teren, ażeb~· o'i 
szar zasiewów był jak na jwiE:ks7y. 

Dyrekcje Zespołów PGR. wykazały 
w akcji przygotowawczej dużą nle­
frasobliwcść. W pokaźnej mierze po­
nosi za to winę Dyrekcja Okręgu 
PGR. Wydano wprawdzie odpowied­
nie polecenia, ale nie czuwano dosta­
tecznie, ażeby zostały one wykonane. 
Skutek jest taki, że chociaż wiele ze­
społów PGR rozporządza dostateczną 
ilością maszyn żniwnych, do akcji 
żniwnej, jako całości, nie są należy­
cie przygotowane. 

Zwitkszymy stopitń 
mechanizacji akcji żniwnej 

Zadanie to spełnią POM I S_(>M. 
które na ogół do akcji żniwnej są dn 
statecznie przygotowane. Maszyny są 
w poważnej części wyremontowane 
nagromad:r.ono niezbędną Ilość mate­
riałów pędnych, smarów, sznurka do 
snopowiązałek Itp. 

zamówienia na maszyny obejmują za 
ledwie około 30 proc. możliwości pro 
<lukcytnych o.środków maszynowych. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę stosowa­
ne przez nie obniżanie norm dla każ­
dej maszyny w etosunku do nom1. u. 
stalonych przez uchwałę Rady Mini· 
strów, to procent ten będzie jeszcze 
o 'wiele niższy. 

Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
na 718 młocarń posiadaj ą zale<lw1e 
118 motorów spalinowych. W Lym 
wypadku winny przyjść im z pom:i­
cą Urzędy Likwidacyjne przez przy­
dzielenie znajdującej si!: w terenie 
dość poważnej liczby motorów po­
niemieckich. V\7 ten spni-óh unif'm•li• 
liwiony zostanie wyzysk chłopów ma 
ło i średniorolnych przez bog-łczy 
wiejskich, spośród których wielu po­
~iada młocarnie i motory. 

Prawie wszędzie np. nie zgro'(l']a­
dzono koniecznej ilości koców, ani 
sorzętu kuchennego dla robolnikrS·.v 
sezonowych. Zespół Nakielnica, p'li!w. 
łód'lkiego, nie '2:organi'lował obsługi 
t~chnicznej dla maszyn żniwnych, 
nie zaopatrzył się w części wymien· 
ne do maszyn żniwrtych i wozów, w 
płótno i sznurki do snopowiązałek. 
Zespół Cielętniki, pow. radomszczan­
sk!eg0, zapomniał o materiałach pęd­
nych oraz o nasionach poplonów, kt0 
rych potrzebuje około 1 OO kwintali. 

I tuta j doniosłe zadanie staje przed 
radami narodowymi. które winny w 
całej pełni stosować wytyczne riekre 
lu o pomocy sąsiedzkiej, ma1ąlego 
na celu \Vykorzystanie w akcji zniw­
nej wszystkich maszyn, znajdntćl' ych 
~iEl w rękach prywatnych, przy •ów. 
noczesuym tłumieniu wszPlkich prób 
ze strony hogaczv wiPj~!dch, '"'llie· 

·Natomiast nie we wszvstk ich po· rania lkhwiarskich opJat. 

Podobne braki wykazują zespoły 
Rogów pow. brzezińskiego, Babsk 
PS"'· rawsko - mazowieckiego, Bia­
łacz pow. opoczyJ\skiego, Dębołęka 
pow. sieradzkiego \ i wiele in n y-ch. 
Wskazuje to, że partyjne komitety 
zespołowe i organizacje partyjne w 
poszczególnych PGR nie kontrolowa­
ły w dostatecznej mierze przygoto­
wań do akcji żniwnej. Powinny więc 
obecnie zaniedbania te najrych:ei 11-

sunąć, a w stosunku do winnych wy­
„iągnąć odpowiednie konsekwencje. 

Zao,alrzenie w narzędzia 
i. materiały potrzebne 

wiatac:h SOM-y wła~"iwfr, pod0sz1y * * 
do .opracowania planów pra<:y. Po- • 
wtarzają sie błęd ·y,_ pCTpf'lrinne w w;:J Analirnjąc przebieg dotychczaso-
sennej akcji siewnej, tj. opracowy· wych prnygotowań do akcji żniwnej 
wanie planów zarnówici1 za biurkiem, naJe;;.y stwierdzić. że pozostało rlo wy 
jak np. w powiatach kol')cckim, łę- równania wiere jeszcze zaniedbań, 
czyckim i opoczyńskim. Ośrodki ma- powstałych najczęściej z braku do· 
szynowe w tych powiatach nie przy statecznej kontroli. Nakłada to na or 
gotowują planów zamówie1'l w gro- qanizacje partyjne I społeczne „ra7. 
madach, przy udziale wszystkich za- , na rady narodowe obowiązek wzmo­
intereso~anych chłop.ów, .lecz p~ ~r.- ż~nia czutności i tępienia wszelkl~go 
s~u w blllrze oczekuje się zamow1e- medbalstwa. Niedociągnięcia, idore 
ma na tę, czy inną maszynę. N k jeszcze tu i ówdzie ishiieją. mn~zą 

wiElC dziwnego, że w tych powiatach I zostać w pore usuniete. IMal.I 

Według receoty Goeringo 

Amerykań.scy szpicle v1 Berlinie 
usiłowali podpalić gmach· Kulturbundu 

do żniw BERLIN <P APJ. - Urlląd In!or- noścl kulturalnej". którego orgaul­
zafarem jest a.merrkański SZ!lGcel 
policyjny Melvin Lasky. Urząd ln­
fo.rmacji stwierdza, że widocznie 
prowokatorzy amerykańscy organi­
zujący ten tzw. kongres. zamierzali 
m.iszczyć Jmacb Kulturbundu, kt.1· 
ry 

0

fest ośrodkiem skupeającym po­
stępowe koła Intelektualne. Urząd 

Informacji przestr.i;ega przed minii· 
wością dadszycb zamachów inspiro­
wanych przez czynnłk'd a.meryka6· 
skie i wzywa -do Jak naJdale.t id3Cej 
czuiności. 

T b · d · · · · 1 I macji Niem:eckiej Republiki Demo-
rze a stw1er z1c, ze matena y le, . : 

z9odnie z uchwałą Rady Ministrów, kratyozneJ donosi, że w ub. czwar-
zostały w wystarczających ilościach tek nocą w lokalu klubowym Związ 
dostarczone, nie mniej jednak z wi· ku Kulturalnego Odrodzenia Nie· 
ny PZGS oraz gminnych spółdzielni 
nie rozprowadzono ich jeszcze mię· 
dzy ws~ystkie placówki handlu spół­
dzielczego na wsi. W wielu gminnych 
spółdzielniach, jak np. w Paradyżu, 
pow. opoczyńskiego i Dębowej Gó­
rze, pow. skierniewickiego zaznacza 
się brak części wymiennych do płu­
gów i wozów, osełek, kos, babek, 
młotków oraz sznurka i płótna d0 
sr.onowiazałek. Szczeaólnie daje się 

miec (Ku!turbund} w demokratycz­
nym sektorz.n Berlina wybuchł po­
żar, który udało•· się zlokalizować 

dzięki natyehmfastowej akcji pra­
cowników i straży ogniowej. Docho­
dzeńia wykazały, że PO'ia·r powstał 

skutkiem podpalenia, a śla.dy pro­
wadz~ do kół zbliżonych do za-0ho­
d.nio - berlińskiego ,.Kon.e-,resu wol- , 

- ' 
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1380 maszyn imwnych 
wyrusza w pole 

W roku bieżącym spółdzielcze 
aśrodkl maszynowe woł. ł6dzkle 
go wyrusz~ na oola chłopów ma 
ło i średniorolnych i trzykrotnie 
większym maszynowym ~przę· 
tern iniwnym, aniżeli · w r oku 
1949. Ogółem przygotowały one 
c 1 pracy 1300 maszyn żnlwny~h. 
w czym ·około 600 żniwiarek, 300 
snopowiązałek i _ 100 traktorów. 

Począwszy od roku 1945, jedną 
z najpoważniejszych bolączek za· 
logi huty „Edwardów" była spra· 
wa hartowarua wyprodukowanych 
butelek. Butelki szybko pękały, a 
co Ził tym idzie istniał znaczny 
procent braków i stłucpek. 

Poprzednie kierownictwo huty 
„Edwardów" nie przejmowało się 
tym zbytnio, tłumacząc, że z powo 
du braku odpowiedniej ciągowni 
trudno jest dać iprodukcję wyso 
kiej jakości. Z chwilą kiędy 
kierownictwo huty ,,Edwardów" 
objął · dawniejszy robotnik, tow. 
Witold Zajdlicz, zajął się on wraz 
z egzekutywą partyjną sprawą 

poprawienia wytrzymałości ter­
!1licznej butelek. Przy dotychcza· 
sowym ·sposobie hartowania butel 
ki z chwilą zanurzenia w gorącej 
a nawet ciepłej wodzie pękały, a 
następnie tłukły się przy transpor 
cie. 

Tow. Zajdlicz oraz członkowie 
egzekutywy partyjnej tow. tow. 
Bolesław Opyc, Władysław Ma· 
jak, Roman Mruklik i Marian Ma· 
tuszewsk! zaczęli zastanawiać się 
w jaki sposób można by uspraw· 
nić proces hartowania butelek, 
by podwyższyć wytrzymałość ter­
miczną produkcji. Postanowiono 
zbadać dokładnie urządzenie cią· 

Być oficerem Odrodzonego Wojska Polskiego 
to zaszczytny awans społeczny 

równolegle z wyszkoleniem bo 
jo wym, zdobyć można . wi~d:zę 
ogólną z zakresu szkoły ~re~31~e.i 
er~ wle<lzę techniczną. W ::>zKo 
łach Oficerskich zapewnione są 
dogodne warunki do nau1<i, do 
rozwoju kult11ralnego I rozwoju 
tężyzny fizycznej. \':'szelkic.h ~n 
formacji, dotyczącyc11 przy1ęc1a 
do Szkól Oficerskich i ivyboru 
szkoły udzie-laf a Rejonowe Ko· 
mendy Uzupełnieri. 

gowni i okazało się, że w jej urzą 
dzeniu było szereg błędów i niedo 
kładności. Stwierdzono, że taśma 
ciągowni n~ była ogrzana do wła 
ściwej temperatury, że rozmiesz­
czenie płomieni gazowych było 
niewłaściwe. Grzały one zbyt .sil· 
nie górną część butelki, a jej spód 
nie przechodził przez właściwą 
temperaturę. 

Wiosną bieżącego roku przystą· 
piono do przebudowy urządzeń 
ciągowni. Rozmieszczono właści· 
wie rurki gazowe i od spodu za· 
instalowano dodatkową rurę gazo 
wą, celem podwytszenia tempera 
tury. 

Lepsza jakość butelek hartowa· 
nych w nrzebudowanej ciągowni 
potwierdziła słuszność spostrzeżeń 

towarzyszy z huty „Edwardów". 
Butelki ni~ pękały tak szybko 
przy zmianie temperatury, a po· 
nadto mniej było stłuczek w trans 
porcie. Nie zadowoliło to jednak 
towarzyszy. Postanowili w dal· 
szym ciągu usprawniać proces har 
towaru.a. 

Dziś, jak wykazały przeprowa· 
dzone badania termiczne, proces 
hartowania usprawniono do mak· 
simum. Obecnie butelki karbowa· 
ne można po napełnieniu lodowa· 
tą wodą, umieścić we wrzącej wo· 
'dzie i nie pękają. Wytrzymują i w 
użyciu wązelkie próby. 

W związku z powyższym uspra 
wnieniem podrU.osla się rentow· 
ność zakładu. Procent stłuczek i 
b~aków jest minimalny,. zmniej· 
szył się również procent strat w 
transporcie kolej-0wym. 

Jak Widzimy, wysunięty na sta 
nowisko 'kierownicze robotnik i 
członkowie egzekutywy partyjnej 
potrafili dokonać nielada uspra~v 
nienia. Praca była k-0lektywnie 
prowadzona i nikt indywidualnie 

lllie r-0ści sobie prawa do autor· Moszczenicki oddział Pabianic­
stwa tego pomysłu. Towarzysz-0m kich Zakładów Przemysłu Bawet 
huty „Edwardów" wystarcza fakt, nianego przystąpił do ostatecznej 
że usprawnili proces produkcH, że walki z ana1fabetY.zmem - tą 
zakład ich wykazać się mo:i:e lep smutną pozostałością rządów ka­
szymi osiągnięciami pr-0dukcyjny pita.Jistycznych. Dokładna rejestra 
mi. Wiedzą oni, że przez stałe cja przeprowadzona przez komi­
podwyższanie wyników produkcyj sję do walki z .analfabetyzmem 
nych przyśpieszą realizację Planu pozwoliła wykryć wszystkie osoby 
&·letniego - przyśpiesz, budowę lnie umiejące dotąd czytać i pisać. 
ustroju socjalistycznego. Zorganizowany został specjalny 

Radomszczań·s~i e TPD szkoli kadry 
przyszłych kierowniczek przedszkoli 

Przyznać należy, że oddział po· szczai\skiego oraz powiatu piotr· 
wiatowy TPD w Radomsku prze· kowskiego. Egzaminy wstępne roz 
jawia wszechstronną działalność. poczęły się w dniu wczorajszym o 
Dowodem tego jest, że w ostatnim godż. 11 rano w szkole „Jedena· 
okresie na terenie całego powiatu stolatki" w Radomsku.- · 
powstało szereg nowych przed· Brakiem w dotychczasowej pra 
szkoli, świetlic dziecięcych oraz cy Powiatowego zarządu Towa· 
zorgani:?JOwano wiele imprez dla 
dzieci. Aby móc roztoczyć należy rzystwa Przyjaciół Dzieci w Ra· 
tą opiekę nad młodym pokole· domsku jest to, że nie potrafiono 
niem, kierownictwo oddziału po· w szeregi członków Towarzystwa 
wiatowego TPD w Radomsku . po· wciągnąć szersze warstwy społe· 
stanowiło wyszkolić. nowe kadry cz~ństwa radomszczańskiego. TPD 
kierowniczek i wychowawczyń w Radomsku liczy zaledwie 217 
przedszkoli. członków, co jest niewiele w sto· 

Postanowiono uruchomić w Ra· surtku do ludności naszego powia· 
domsku Liceum dla przyszłych tu. Spodziewać się należy, że po 
wychowawczyń przedsz1wli. Jak przez akcję uświadamiającą o _zna 
się dowiadujemy, do Zarządu czeniu i zadaniac;h TPD, oddziało 
TPD wpłynęło już blisko 100 po· wi radomszczańsk_iemu u_da s~ę 
dań młodych kandydatek, rekr~· wciągną? w s~er,egi c~łonkow m~ 
tujących się z warstw robotnr I tylk? m1~zkancow miasta, ale I 

czo--chłopskich powiatu radom· powiatu. 

kurs dla analfabetów, a naukę na 
kursie uzgodniono z godzina.mi 
pracy kursantów. Po pomyślnym 
zakończeniu kursu pierwszego sto 
pnia, przystąpiono obecnie przed 
kilkunastu dniami do .wrganizo­
wania kursu drugiego stopnia, któ 
ry da kursantom znacznie szerszy 
zasięg wiedzy. Pomoce szkolne i 
podręczniki wszyscy kursanci O· 
trzymali bezpłatni<?. 
Członkowie komisji do walki z 

analfabetyzmem jeszcze większą 
w roku bieżącym niż dotąd opie­
ką otoczą kursantów. Dbać się bę 
dzie przede wszystkim o to aby 
chętny do nauki robotnik mógł 
z niej korzystać w całej pełni, 
aby drobne trudności i usterki na 
tury organizacyjnej nie zniechęca 
ły go do nauki i nie przeszkadza~ 
ły w dalszym zdobywaniu wiedzy. 

Komisja zakładowa do walki z 
analfabetyzmem niesie u·czestni· 
kom kursów ;pomoc materialną i 
żywo interesuje się życiem kur· 
santów. 

Ciekawe i bogate doświadczenia 
moszczenickich. PZPB winny być 
wykorzystane w całej pełni przez 
Pabianicki·~ Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego, gdzie jak wiadomo 
odsetek analfabetów jest- ·jeszcze 
znaczny, mimo niewątpliwych suk 
cesów na tym odcinku. 

Moszczenica rzuciła hasło - „do 
końca roku ani jednego analfabe 
ty w naszych PZPB''. Czy pabianic 
kie PZPB hasło to podejpią? 

Rozwiio się szkolenie członków ZMP w pow. piotrkowskim 
Jednym z torów działalności 

powiatowej Organizacji ZMP 
w Piotrkowie jest szkolenie ide­
ologiczne członków. Celem szko 
lenia jest przygotowanie agitato­
rów młodzieżowych i prelegen· 
tów, którzy mogliby obsługiwać 

wiejskie ltoła ZMP. 
O.gółem w powiecie piotrkow~ 

skim uruchomiono 20 zespołów 
szkoleniowych 1 stopnia, skupia­
Jąeych 279 uczestników. W pro­
gramie tych kursów przewidywa­
ło się wykłady z zakresu historii 

Nasze Ludowe Wo jsko !Pol­
skie, rekrutujące się z robotni • 
ków, chłopów i inteliigencji pra 
cującej ma przed sobą zaszczyt 
ne zadania do spełnienia - stać 
na strl!Ży; niepodległości i suwe 
renności naszej Ludowej Ojczy­
zny, naszego ludu pracująoogo, 
na straży budownictwa socjałl­
stycznego w Polsce i wspólnie z 
An:ni ą R;ldziecką i wsz~st~ill!i 
htdzrni p~acy na całym sw1ec1e 
stać na straży trwałego, świa 

toi;~o ~~i~~~~~ Odrodzonego z a k ł a dy· p' r z e·m y.s. ł u 
Wa--j~a · J!lolskiego, to wielki za , , Mieiscow.ego ro z bud o w·u i ą s i ę 

rozwoju społeczeństw, historii ru 
chu robotniczego, historii budow­
nictwa Socjalizmu w ZSRR itd. 
W zakres kursów wchodziło także 
dokładna zapoznanie ich uczestni 
ków z ideologią ZMP, ze statutem 
i deklaracją ideowo-programową 
organizacji. Na kursach omawia 
no także wszelkie zagadnienia 
związane z pracą organizacyjną 

na odcinku młodzieżowym. 
Wśród dwudziestu zorganizowa 

nych zespołów szkoleniowych w 
Miejscowego. należała do niedawna pvwieme pfotr.lvowskim, jest kilka szczyt, stanowi to wyróżnienie -
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. . pracujf)cych, :które powierza ją 0_ wych w Pa.bmmca~h, znaJ UJ.ąca 
ficerom wychowanie mlod~ieiy Ilię dotychczas w ciasny1:1' pom1~Hz 
na dŻi.elnych i oddanych żołni~ czeniu zoatała z początkiem biezą· 
rzy, obroil.ców Ojczyzny i jej 50 cego roku przeniesiona. do nowego 
cJalistyczuego rozwoju. lokalu. Nowe pomi~zczenie, mie • 

Tylko dzięki temu, że Polska ści się prw ul. Poprze!lznej, l3udy~ 
wkroczyła na drogę,· wiodj\cą nek ten, który cfaęściowo należał 
do socjalizmu, dla każdego zdoi do prywatnego przedsiębiorstwa, 
nego robotnika i pracującego zęd Sk bo 
'chłop;lł nada jacego się do służby a częściowo do Ur u ar we-
\VOjskowe j, oddanego sprawie go, nie był od dłuższego czasu u· 
budownjttwa socjalizmu, pra~ną żytkowany. Z chwilą przeniesienja 
cego bronić praw ludu polskiego się za.kładu na nowe miejsce pra­
~ naszej· Ludowej Ojczyzny cownicy przystąpili do generalne 
otwarta jest droga do.stopnia o- go remontu budynku. Wymalowa­
ficerskiego. no wnętrze, wprawiono okna oraz 

Dzisią i w naszych szkołach naprawiono zepsuty dach. Na tere 
oficers}<i<lh uczą. się synowic ro nie za:kładu pracownicy zorgani­
boiników, chłopów i inteligenci! zow11Ii stolarnię, która przeprowa 
pracującej. W dawne! kapitali- dza obecnię prace reperacyjne w 
stycznef· .Polsce droga do awan całym budynku. Niedługo zostanie 
su społecznego była dla nich zam też zorganizowana ślusarnia. Bolą 
!mięta, dźiisiaj bęckl oni oficerami c~ką zakładu 3est brak miejsca na 
wszystkich rodzajów broni i biuro. ChWilowo mieści się ono na 
służb według własneg~ wyboru. poddaszu, oo ze względu na zbyt 

W tym'. rokJJ, jak corocznie, małe pomieszczenie bardzo utn1d 
rozpoczął się ochotniczy nabór nia pracę. W chwili obecnej pro 
d•o Szkol Oficerskich Wojska Po! wadzone są pertraktacje o wydzler 
ski.ego. W Szkołach Oficersktch ta.wianie sąsjednięgo budynku, 

Słaba praca LZS·u w -Wolborzu 
Ludowy Zespół Sportowy w I powinny dołożyć wszelkich sta­

Wolborzu istnieje już od kilku lat rań by działalnością sportową ci:J~ 
i posiada nawet jedną drużynę pił jąć wszystkie dziewczęta i chłop­
karską w klasie „C" podo~regu ców z Wolborza. Oczywiście, :i:e 
p iotrkowsko-tomaszowskiego. Wy nie mo~na sobie wyobrazić w nale 
dawać py się więc mogło, że pra :i:yty sposób przel;>i'~gającej i roz 
ca na ot;łoinku sportowym w -Wo1 wijąjącej się pracy sportowaj bez 
borzu rozwija się pomyślnie, tyrn Eldpowiedniego sprzętu ora?: bez 
bardziej, że prócz drużyny s:at- ~ierowania nią -przez trenera. Tru 
kówkt istnieje .Ze$p4l opiłki )10Ż~ dności istniejące na tym odcinku 
nej i sekcja pinpongowa. Niesie w Wolborzu są zresztą udziałem 
ty jest ' Inaczej. Młodzież wol. i innych Ludowych Zespołów Spor 
borska chętnie garnie się do spor towych w powlecie piotrkow.$kim. 
tu, lecz brak w LZS-ie takich dy• Drużyny miejskie powinny rozto­
scyplin jak kolarstwo, turystyka, czyć nad sportowymi zespołami 
pływanie a przeda wszystkim wiejskimi troskliwszą niż dotycb 

. I 
_gdzie ~alazłyby ponueszczeme 
biura zaldadu, świetlica i maga-

" • ·1 jl 1 
zyny. 

WZRASTA PRODUKCJA 
ZA.KL AD U 

Nowy budynek zakładu jest na 

tyle obsterny, że pow$tal już nowy 
dział pradukcji torebek tomofano~ 
wyeh, użYwanych przez przemysł 
galanteryjny, tytoniowy i cukierni 
ezy. Pracuje tu 25 kobiet, zatrud 
nionych _przy klejeniu torebek. Ma 
ją one obecnie bardzo dogodne wa 

runki ·pracy. W niedługim czasie zo 
stanie otworzony nowy dział -
koronek i serwetek papierowych, 
przeznaczonych dla przemysłu spo 
żywczego i cukierniczego. Na. par· 
terze znajdują się magazyny. Do 
wszystkich sal produkcyjnych prze 
prowadzona jest winda, w której 
gotowe materiały przewożone są 
do mag~ynu, gdzie z kolei zostają 
posortowane, spakowane i przygo­
towane do wywozu. 

LEPSZE WARUNKI PRACY 
Całkowitej zmianie ulegną wa~ 

rul_lki pracy robotników. . W daw­
nym lokalu robotnicy nie mieli ani 
szatni, ani jadalni. Obecnie na ten 
cel przeznaczona została jedna z 
dużych sal, w której znajdą po­
mieszczenie szatnia dla kobiet, 
szatnia <Ha mężczyzn, jadalnia i 
umywalnia. W 8Zatniach kai.dy z 
praeowników otrzyma swoją szaf 
kę na garderobę. 

lekkoatletyka. Na rozwój lekko czas opiekę. 
atletyki zwrócić ?łależy specjQlną 
uwagę, bo istnieją tutaj qobre wa 
runki terenowe no i najwięcej chęt 
nych do uprawiania tej dy:>c}q)li­

Obok jadalni zbudowano kuch­
nię, w której robotnicy będą mogli 
przygrzać swoje śniadania. Kit'· 
rownictwo zakładu dąży do tego, 
aby stworzyć robotnikom jak naj 
lepsze warunki pracy. Wydatki z 
tym związane pokrywane są czę. 
ściowo przez Dyrekcję Prz~ 
mysłu Miejscowego oraz .z wla,,· 

(S) nych funduszów zakładu. 

ny. 
Umasowienie spor tu na wsi win 

no iść wlaeynle po linil zaspokaja 
nia zaiąteresowań młodzieży wiej 
skiej. Władze sportowe Związ1rn Stt 
mopomocy Chłopskiej, Powiatowa 
Rada Sportu Wiejskiego i Powia 
tow.Y JComitet Kultury Fizycznej 
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Każdy ZMP-owiec · . 
preńumeruje i czyta 

,,Sztandar /lllodqch•6 

DALSZA ROZBUDO.W.A. 
Z.AKLADU "' 

·W przyszłym miesiącw za,klad o.: 
bejmie sąsiadujący budynek, w 
którym znajdzie pomieszczenie biu 
ro zakładu, świetlica oraz zoiJtaną 
przeniesione magazyny, . W niedłu· 
gim czasie · będą przeprowadzone 
remonty w nowym budynku, a za 
tem nastąpi dalszy wzro~t zak~a,­
du. z chwilą wyremontow:ania dru 
giego budynku ilość p~cowników 
wzrośnie trzykrotnie. Największą 
bolączką zakładów był brak świet.. 
lic, co ujemnie wpływało · na żyCie 
kulturalne. Z powodu tego braku 
nie działsiy organizacje społeczne. 
Obecnie z chwilą; przejęcia prze..z 
zakład nowego lokalu jedµa z naj 
większych sal przeznaczona wsta 
nie na świetlicę. 

do za.kładów, gdzie współzawo~tiG przodujących. Należy do nich ze­
two ·pracy stało na bardzo niskim spół ze wsi Suchcice (gmina Woź­
poziomie, Spowodowane to było niki), następnie zespoły ~zkół: dla 
niewygodnym i ciasnym pomies~- dorosłych w Wolborzu i szkoły je. 
czeniein, w jakim znajdował się denastoletniej -0gólnokształcącej w 
zakład. W ta-kich warunkach trud- Bełchatowie. 
no było o osiągni~cie dobrych wy. Jednym z lepszych zespołów 
ników pracy. Obecnie ta oyt1111cja szltoleniowych I stopnia w powie. 
uległa zmianie. W sprzyjający~h cie piotrkowskim jest kurs ZMP 
warunkach pracy niektórzy z ro· w gromadzie Trzepnica w gµiinh'l 
botników osiągnęli dobre wyniki Ręczno. Do słabszych natomiast 

należy kurs dla aktywistów ZMP 
pro<lukeyjne, a do współzawodnie· przy Państwowych Zakładach 
twa indywidualnego i zespołowego Przemysłu Bawełnianego w· Mosz 
przystąpiła cała załoga, Współ~~- r.zenicy. Słabo również pracował 
wodnictwo pracy w ·wytwórni i · ·e ze~pół szkoleniowy w t<:amień­
bek okazało się czynnikiem, pod.no sku, · gdźie frekwencja wynosiła za 
szącym poziom produkcji. l edwie 70 procent. 

W wyniku obliczeń z trzech mie Szkolenie polityczno·ideologicz 
sięcy bfoifl,;.~::;o roku zwycięzca.mi ne wśród ZMP-owców powiatu 
I kwartału zostali: Lucjan Sadzak. piotrkowskiego odbywa się także 

ROZWIJA SI~ RUCH Henryk Biskupski, Franciszek Szu 
WSPóf,ZAWODNICTWA PRACY migaj i Irena Krauze. 

Fabryka Torebek Papierowych, Pr11.covnricy ci zostali nagrodze· 
poćl.legająca Dyrekeji Przemysłu ni, Wit. 

w kilku wieczorowych szkołach 
politycznych ZMP, Powstały one 
m.in. w Bełchatowie przy kole 
miejskim ZMP oraz w jedenasto 
letniej szkole ogólnokształcącej. 

Szkolenie ideologiczne kadr 
ZMP-owskich rozwija się. · Prze-

KO m U n 1· kat KomiSJi Cennikowe1· szkolone kadry młodzieży oh~jmą 
klerovmicze stanowiska w tereno 

Komisja Cennikowa przy Prezy. 
dlntn Wojewódzkie.i Rady Nsrodowej 
pod11.je do wiadomości, że od dnia 
20. VI, 1950 r. obowią1mją na tere · 
nit> województwa łódzkiego ceny de· 
tnliezne na wędliny za 1 kg. jak na-

23; Set"wolatka miękka - 520 wych organizacjach ZMP w po-
2'l Kiełbasa piwna - 550 wiecie. 
30 Kiełbasa jałowcowa ąucha 

pieczona - 'TOO 
31. '.Kiełbaski myśliwskie su· 

che pieczone - 800 
et~puje: 32 
l. Salami - 850 33. 

Kiełbasa karczewska - 400 

2. Krakowska sucha - 800 84. 
S. Kiełbasa polska (surowa) 520 35 
4. Metka czysto wieprzowa - 480 

Kiełbasa lisiecka - - 400 
Kiflłbasa herbaciana - 420 
S11ynka wędzona z kością 
(westfalska) - 650 

3\i. Szynka wędzona przednia 
surowa, :.znurowana1 świą· 
tecma, bez kości - 570 

87. l{a:rezek wcdzony - 72(l 

fi. Kiełbasa żywiecka - 650 
6. Kiełbasa podll\Ska - 500 
7. Kiełbasa litewska - 450 
8. Parówki - 550 
9. Kiełbasa biała surowa - 420 

~8. Szynka przednia bez lco· · 
~ei gotowana - 600 

39. Boczek gotowan.y - 500 

10, SzynJ;a wędzona z kością 
tyl. (świątectna) - 550 

11. Szynka wędzona bez koś· 

Oałoszenia drobne 

ZGUBIONO legit, szkol. 
Jl'!-, wyd. przez II Pań_ 
stwowe Lieeum ~e:tiskie 
w Piotrkowie na. nazwi. 
sko Wujek Romana. 122 
------~~~~~-
ZGUBIONO ksiąźeczk~ 
wojskową,, wyd. przeJl 
RKU Radomsko na na. 
zwisko Za.toń Władysław, 
zam, Kłomnice, pow. Ra. 
domsko. 55 

ci tylna, s'urowa, sznuro-

1?. ;:1~~;vt~;i~!~J~:na = ~~~ Badania lekarskie kandydatów na wyższe uczelnie 
li. Baleron wędzony surowy - 690 
14 Boczek wędzony bez kości 400 Wszyscy kandydaci na wyższe 
1.i Słonina wędzona - 470 uczelnie poddać ~ię musżą w .ro 
16 Golonka wieprz. ·wędzona 350 ku bieżącym badaniom lekar -
l't'. żeberka wędzone - S30 skim, które odb~1wać się będą 
18. Szynka tylna bez kości w dniach od J do 25 lipca , w 

u•. ~~~~~:~n~otowany = ~~g godzinach 16 - 20, w Pollklini 
20 '.Kiełbasa krakowska pół· ce Ghorób Zawodowych w Lodzi, 

sucha - 560 przy ulicy Narutowicza 96. Do 
21 Kiełbasa zwyczajna - 890 badań dopuszezeni będą tylko ci 
22. Kiełbasa krakowska - 420 wszyecy, którzy przedstawią za 
2S. ~elballa cytrynowa - 460 świadczenie O złożeniu papierów 
~~~ s::~:iid serdelowa = !:~I yt uczelni, I\andydaci pi~ podda 
26. Mortadela - 850 1 1 ący się badaniom - me zosta 
27. Kiełbasa mosk. sucha su· n:) dopuszczeni do egzaminów 

zowa - 800 wsteonvch ..- tak brzmi komu.ni 

kat Pomocy Lekarski€i dla Mło 
dzieży Akad~mickiei. informują 
cy nowowstępujących na wyższe 
uczelnie maturzystów o koniecz­
ności badań lekarskich. 

Jest to jeszcze jeden dowód o 
pieki, fakę państwo nasze otacza 
studiującą na wyższych uczel · 
niach młodzież chłopską I robot 
niczą. Zdrowie uczącei się mk 
dzieży fest przedmiotem ·sz<:ze· 
gólnef troski ze strony naszeg(J 
i udowego , państwa, pragnącego 
wychować kadry zdrowej Judo 
wei inteli!lencji. 
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"">QNURY BliLANS 

W ubiegłym tygodniu straciły pra 
cę na terenie Łodzi 1.734 osoby. 
Otrzymało pracę .4 bezrobotnych, 
zdjęto z ewidencji z powodu wy­
czerpania zasiłków l .146 bezrobot­
nych. 

STRAJK GENERALNY 
W HISZPANII 

Wl'zenie rewolucji w Hiszpanii 
sięga zenitu. W Cordobie, Grana­
dzie i BHbao trwają walki. Poii­
cja dokonywuje masowych areszto­
wań wśród działaczy politycznych 
i związkowych. 

Na dzień 1 lipca w całej Hiszpa­
nii proklamowano strajk ~eneralny. 

SZARA~CZA W AUSTRII 

Między Wiener-Neustadt a Eggen 
dod pod Wiedniem spadła na zie­
mię chmura szarańczy,'która wstrzy 
mała ruch kolejowy na tym odcin­
ku. Koła pociągu gniotły masami 
!'Zara11czę, ślizgając się w miejscu. 
Wezwana na pomoc straż pożarna 
poczęła zlewać benzyną całe poła­
cie ziemi i palić złowrogich szkod­
ników. 

Cała roślinność między tymi dwie 
ma miejscowościami została znisz­
czona. 

DYR. ADWENTOWICZ 
POZOSTAJE W ŁODZI 

W gmachu Zarządu Miejskiego w 
Łodzi odbyło się podpisanie umowy 
dzierżawnej na rok 1930-31 międly 
gminą miejska a dyrektorem tea­
trów miejskich Karolem Adwen­
towiczem. Tak więc Adwento­
wicz, mimo wściekłych ataków pe.w 
nego odłamu prasy łódzkiej - po­
zostaje na przyszły rok w Łodzi. 

wstrzymać wypiek chleba. Od dnia 
wczorajszego w Piotrkowie br:;ik 
pieczywa. 

MARSZ SEZONOWCOW 
NA MAGISTRAT 

W dniu wczorajszym sezonowi ro 
botnicy łódzcy zebrali się na Pole­
siu Konstantynowskim na wielki 
wiec pro~stując przeciw redukcji 
dni pracy na robotach sezonowych. 

Po wiecu robotnicy ruszyli wiel­
kim pochodem, z narzędziami pra­
cy - kilofami, młotami, szpadlami 
- na magistrat. 

Policja upr.zedzona o marszu 
obsadziła wszystkie wyloty ulic wio 
dących do śródmieścia i nie dopu­
ściła bezrobotnych do magistratu. 

CO GRAJĄ 
W KINACH ŁÓDZKICH 

Luna „Słodycz. grzechu", 
Splendid „Szatańska miłość", 

Capitol .,Ja chcę na płótno", 

Grand - „serce na bruku". 

DESPERATKA 

Chojnacka Otylia, zamieszkała 

przy ul. Przędzalnianej 26, w celach 
samobójczych przecięła sobie .na­
czynia krwionośne u rąk. 

(Głos Poranny) .. 

MAJSTER - UWODZICIEL 

Pod powyższym tytułem „Głos 

Poranny" donosi o aresztowa'!liu nie­
jakiego Roberta Kajla, majstra w 
fabryce „Bracia Ta.itelbaum". 

Ka.il od dłuższego czasu zmuszał 
do uległości ładniejsze dziewczęta, 

grożąc im w przeciwnym razie zwol 

- - t. 
Nr 174 
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Ze sportu - H'ójcik 

3 godziny silnych •• emoc11 
szosowym mistrzem Polski 

POZNAŃ. Wyścig kolarskd o 
szosowe mistrzostwo Polski na 
dystansie 160 km. na trasie Po 
znań - Kostrzyń - Września 
- Słupca - Wilczna i z powro 
tern, zakończył się zwycięstwem 
Wójcika. Wygrał on wyścig w 
doskonałym czasie 4:11,48 godz. 
W wyścigu startowało 55 naj­
lepszych kolarzy z całej Polski, 
a bieg ukończyło 39. Po zacię­
tej walce na trasie, ostateczna 
kolejność na mecie była nastę 
<;>ująca: 

na torze żużlowym Z. K. S. O 
. ,, „ gn1wo 

„Excelsiory" na. wirażu 

Spotkan.le żużlowców CWKS 
,,Legii" z Warsza­

wy, .,Polonii - „Ogniwa"" z Bytomia 
i ZKS „Ogniwa" z Łoditi wy.wołało 
wczoraj w Łodzi niebywałe, jak do­
tąd zainteresowanie. Na Plac 9 Maja 
po południu ciągnęły tłumy widzów, 
których przyciągały głośne dz.iś w ca 
łej Polsce nazwiska takich jeźdiców, 
3ak-: Smoczyka (mistrza Polski) , Kra­
kowiaka i Wróżyńskiego (z „Legl'f'), 
Palucha i Czogały z Bytomia oraz 
braci Kołeczków z Łodzi. 

świadkami na torze „Ogniwa", wo­
lelibyśmy stanowczo uniknąć, a 
zwłaszcza tego ostatniego upadku, 
w którym brawurowo i z przesadną 
już może ambicją jadący Smoczyk 
uległ złamaniu obojczyka. No ale 
na wyścigach żużlowych o wypa­
dek nie trudno„. 

Smoczyk był wczoraj bezkonku­
rencyjny. Jechał jednak z pechem, 
dwukrotnie miał \ivysypkę, a raz 
nie ukończył biegu z. powodu defek 
tu maszyny. Obok Smoczyka wy­
różnić by uależało b. opanowanego 
Krakowiaka z CWKS Legii, oraz 
brawurowo jadących braei Kołe<!z­
ków z „Ogniwa" łódzkiego, z któ­
;:ych Tadeusz ustanowił nawet 
wczoraj nowy rekord 1x>ru (1600) m. 
w czasie 1:20 m. 

A oto wyniki techniczne wczoraj 
szego trójmeczu: 

Bieg I 

Smoczyk. CWKS Legia W-wa 1.22,2. 
Krakowiak, CWKS Legia W-wa 

1.32;0. 
Paluch, Polonia - Bytom 1,32,4. 
Czogała, Polonia - Bytom 1,35,7. 

Bieg VII 

Paluch, Polonia - Bytom 1,38,0. 
Smoczyk, CWKS Legia W-wa 

1,40,2. 
Wróżyński, CWKS Legia W-wa 

1,42,8. 
Krąjewsk.i, Polonia - Bytom 1,47,0. 

Bieg vm 
Krakowiak, CWKS Legia W-wa 

1,3a„o. 
Boroń, Polonia - Bytom 1,47,6. 
Czogała, Polonia - Bytom 1,50.4. 

B)eg IX 
Kołeczek I, Ogniwo - Łódź 1,28,0. 
Wróżyński, CWKS Legia W-wa 

1,44,2. 
Debisz, Ogniwo - Łódź 1,45,8. 

Krakowiak, 
1,40,0. 

Bieg X 
CWKS Legia W-wa 

Puper, Ogniwo - Łódź 1,49,6. 

Bieg XI 
Kołeczek I, Ogniwo - Łódź 1,30,6. 
Paluch, Polonia - Bytom 1.36,0. 
Krajewski, Polonia-Bytom 1,43,6. 
Debisz, Ogniwo - Łódź 1,45.2. 

Bieg XII 
Kołeczek Ogniwo - Łódź 1,36,8. 
Boroń, Polonia - Bytom 1.44,0. 
Czogała, Polonia - Bytom 1,50,2. 
Puper, Ogniwo - Łódź 2,05,0. 

Ogólna punktacja 
ZKS „Ogniwo" Łódź 37 pkt. 
CWKS Legia W-wa 34 pkt. 
„Polonia Ogniwo" Bytom ·32 pkt. 

1) Wójcik ·~Ogniwo Warsza­
wa) - 4:11,48; 2) Sałyga (Gwar 
dia Łódź) - 4:12,44; 3) Króli­
kowski (Kolejarz Warszawa) -
4:13,08; 4) Gabrych (Włókniarz 
Łódź) - 4:13,20; 5) Wandor 
(Związkowiec !{raków) 
4:19,10; 6) -Rzeźnicki (Kolejarz 

· Warszawa) - 4:21,36 godz. 

O puchar ŁOZLA 

Związkowiec (Tomaszów) 
.zwycięża w Piotrkowie 
W Piotrkowie odbył się wczoraj 

trójmeerz; ' lekkoa.tletyczny o puchar 
ŁOZLA w 5:-boju i 3-b'oju (męż­
czyzn i kobiet) pomięd.zy: Włókmia­
rzem (Tomaszów) , Zwią.z,kowcem 
(Toma~zów) a Związkowcem (Piotr­
ków). 

W pięcioboju z.wyciężył Związko­
wiec (Tomasizów), Il.dobywając 7,174 
p. przed Włók"niarzem (Tomas.zów) 
- 6.198 p. i Zwią7;kowcem (Piotr­
ków) - 5.522 p. 

W trójboju zwyciężył Zwią:zkowiec 
(Tomaszów) - 111 p. przed Włóknia 
rzem (Tomas-zów) - 76 p. · 

Cz;» zła passa została przełamana? 
•· .• „ • ..., •. ...,.,.~ .·•-'"· ~.,.,.„:"S"v~..-~~ 

Widzew pokonał Kolejarza (Ostrów) ,2 • • 1 
Obrońcy pewni. W ataku wyróżnił 
się środkowy napastnik Młynarek, 
rozporządzając silnym strzałem i pre 
cyzyjnymi podaniami. 

Przed rozpoczęciem zawodów przed 
kasami stały „ogonki" długości pra­
wie kilometrowej, a gdy .ze stadionu 
doszedł pierwszy warkot .,Excelsio­
rów",· „ogonki" poczęły szybko ma­
leć, a co gorętsi zwolennicy ·sportów 
motorowych poczęli... szukać innych 
,,dróg" szybszego dostania się na sta 
dien. Nic też dziwnego, że pomimo 
wyprzedania wszystkich biletów (ob 
liczonych na 12 tysięcy widzów), na 
stadionie, ku zdziwieniu organizato­
rów, znalazło się publiczności grubo 
więcej. z czego jednak bynajmaiej 
gospodarze nie byli uradowani, gdyż 
z tego powodu było trudniej o ulrzy-

PIOTRKÓW BEZ CHLEBA nieniem ~ pr~cy. . manie porządku. 

I 
Po wy1ITyc1u afery - robotmcy A z tym porządkiem nie było i tak 

Bieg li 

Zła passa Widzewa została przeła­
mana. Nie znaczy to, że łodzianie już 
grają dobrze, ale po „wypożyczeniu" 
z ł,KS Włókniarza Kopery, Bajana i 
Sołtyszewskiego oraz po zasileniu a­
taku Wlt-złowiczem, zespół ten przed 
stawia się dużo korzystniej. Dowo­
dem tego jest zdobycie w 2 maczach 
- czterech 1 punktów. 

Przebieg zawodów toczył się pod 
znakiem przewagi Widzewa. Wlazł.o­
wicz z przeboju uzyskał prowadzenie 
w 26 :mjp. Po zmianie stron w bram­
ce Vłidzewa grał Racz zamiast Upta­
sa. J.uż w 2 minucie wyrównującą 
bramkę dla gości zdobył Młynarek. 
Stan 1:1 utrzymał się do 25 mim~ty..: 

Piekarze piotrkowscy niezadowo wtargnęli do pokoju majstra i usiło- dobrze. Przede wszystkim za mało by 
leni z nowego cennika postanowili wali dokonać nad nim samosądu. ło porządkowych, którzy by utrzymy 

Wróżyński, CWKS Legia W-wa 
1,38,3. 

Krajewski, Pvlonia - Bytom 1,56,4. Z dwóch bramkarzy· wczoraj na 
me<:zu z Kolejarzem (Ostrów) lepszy 
bvł Racz i tego jako młodego piłka• 
rza należy w dalszym ciągu wysta· 
wiać do ligowego zespołu. Kopera w 
obronie z Kopaniewskim stanowią 
groźną parę. W pomocy najlepiej Spi 
sal 6ię SoHyszewski, a po nim Słaby. 
Baran wypadł poprawnie. W ataku 
najsłabiej zagrał Pawlikowski, mar­
nując wiele pozycji. Wlazłowicz, 

-----------------------------~wali porządek 'przy kasach i rozpro-
wadzali public7ność na właściwe miej Bieg III 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

Dzi~ teatr nieczynny. 

TEATR LETNI „OSA" 
(Pifrtrkowska 94. tel. 272-70) 

J!l.30 ,,śluby mural'Skio", czyli wodo 
<til 'l\'arszawski. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 19,15 „Makar Oubrawa" 
W roli Ma.kai-..i - Stanisław Ła-

piński. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

fealr nieczynnv. 

sca, uniknięto by istnej wędrów­
k: narodó,>;i ' wokół toru. Następ­
nie organizuiąc taką imprezę należa­
ło by pomyśleć również o głośni­
kach, a nie ogłaszać później wyni­
ków z grubym opóźnieniem przez 
zwykłą tubę. No, ale ponieważ wczo­
raj:;ze zawody były pierwszymi, kto­
re cieszyły się tak wielką frekwencją 
- tym razem przebaczamy te usterki 
organizatorom i przejdziemy do sa­
mych zawodów. 

Kołeczek I, 
Krakowiak, 

1.40.0. 

_ Ogn~wo-Łódź 1.20,0„ 
CWKS Legia W-wa 

. Bieg IV 
Wróżyński, CWKS Legia W-wa 

1,43,0. 
Debisz, Ogniwo Łódź 1,44..0. 

Bieg V 
Kołeczek I, Ogniwo Łódź 1,31.2. 
Kołeczek II, Ogniwo Łódź 1,33,0. 
Paluch, Polonia - Bytom 1,35,0. 
Czoqała, Polonia - Bytom 1,43,0. 

Bieg VI 

Z zamieszania podbramkowego Wier­
nikowi udało się uzyskać zwycięskie­
go goala. Jeszcze ma okazję do pod­
wyższenia wyniku Marciniak, · !ecz 
pudłuje. 

Zawody prowadził bardzo dobrze 
ob. llVIałecki rz 'Wrocławia. 

Wiern!k i częścio°"'.o Różycki spałnilt Na przedmeczu o mistr~ost'fo 
na o!!o~ sw: zadame: . _ kl. B. Widzew I B wy.grał ~ Boru-

Gosr.1e me stanowili zbyt groznego . . 
rzeciwnika. Bramkarz Jaskuła grał I tą II 5:2 (2:1). Bramki dla łodrz:1an 

~ wielkim szczęściem , bo wynik mógł urz:yskali: Sadowski· 2, Paciorek ? 

być o wiele wyższy dla Widzewa. Głuchowski 1. 

TEATH l<OMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Di;iś teatr uicczynny. 

TEATR „PINOKIO" 
'rl. [{opernika 16) 

I Widowisko otwarte pt. „Pan 
buduje dom". 

Tom 

Zawody wczorajsze były istotnie 
ciekawe. Dostarczyły nam one wie 
le emocji, ale wielu z nich, a mia 
nowicie tych iłynących z licznych 
upadków jakich byliśmy wczoraj 

Debisz, Qgniwo - Łódź 1,45. 
Krajewski, Polonia - Bytom 1,47.6. W biegu sztafetowym „Expressu Ilustrowanego" 

lehhoatleci IJnil 
KllNA-

li' dniu P. z. B. 

P M • • l KS Wł • k • pokonali swych kolegów Włókniarzy 
I ę s·c I arze ·O n I ar z a w dniu wczorajszym odbył się 41 min. 59,8 sek„ 6) Włókniarz 

.ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

I „Legitymacja partyjna,' godz. ' w parku Poniatowskiego doroczny Zgierz 42 min. 16 sek„ 7) Unia U, 
18• 20. zremisowali w Tomaszowie 7:1 bjeg sztafetowy 7 X 2000 mtr. o na- 8) ŁKS Włókniarz II w czasie 43 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dwaj grodę przechodnią redakcji „Expres min. 20,3 sek. 
BAŁTYK (1'j'arutowicza 20) 

„Albeniz", godz. 16, 18,30, 21 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Hrabia Monte-Christo" II seria 
godz. 18.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskięgo 2) „Pro· 
gram aktualności krajowych i za.­
granicznych Nr 25" 
godz. lfi, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz;eży (Legionów 2) 
„Wilki moeskie" . godz. 16, 18. 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenastej", godz. 18, 20 

l'OLONIA (Piotrkowska 67) 
„Podróże Gulivera" (film w natu­
ralnych kolorach" ~odz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

ROBO'l'NIK (Kilińskiego 178) „Nie­
odrodna córka" - godz. 17.30, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Zwycięski 

„śpiewak 
powrót" - godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) 
nieznany", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

Program audycji na dzień 26 czerwca 
12.0-1 Dziennik, 13.10 (L) „Alfreda 

.Alwin na nowym stanowisku", 13.20 
(L) Chwila muzyki ludowej, 13.30 Kon 
cert; 14.00 Audycja ZNP, 14.20 (Ł) 
Popularna. muzyka symfoniczna 15.30 
Zając" - słuchowisko 15.55 Przegl. 

prnsy liter„ 16.00 Dzie1{nik. 16.20 (Ł) 
Audycja. dla dzieci, 17.00 (Ł) Koncert 
popołudniowy, i8.05 Odp. fali 49 18.25 
(L) Utwory :Mozarta., 19.15 ·K'oncert 
Ork. Rozgł, Wrocł., 20.00 Dziennik, 
20.40 „J. S. Bach,' - audycja. słowno­
muzyczna 21.30 Wszechnica, 22,20 (Ł) 
Tydzień ~portu łódzlciego, 22.30 (Ł) 
Zapraszamy do tańca, 23.00 ?st.atniu 
:wiadomości. 23.15 Koncert soh~tów, 

· panowie F" - godz. 18, 20. · W ramach obchodu dnia Polskiego nadmienić, że w Il rundziie Twardow su Ilustrowanego". Z rz:apowi.edizia- Bezpośrednio po biegu odbyło się 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Córka Związku Bokserskiego w Tomaszo- ski był do 6 na. deskach. • I nych 18-tu sztafet, na starcie stanę wręczenie nagrody przechodniej o-

marynarza" - godz. 16.30, 18.30, wie Maze>wieckim odbył się wczoraj Wąga piórkowa I: Kowalski II(Ł) ło jedynie 8, a wśród nich niektóEe raz dyplomu kierownik1w1i zr ze3ze-
20.30, mecz pięściars.ki pomiędzy reprezen- przegrał z Sołtysiakiem. kombinowane, jak Związkowca ze nia Unia Michalskiemu„ Dyplomv 

TATRY (w ogrodzie) - „Podróże tacją tego miasta, a drużyną LKS- Waga piórkowa Il: Matecki (L) Spójni~, czy też Unii (Łódź) z Boru również otrzymały sztafety ŁKS 
Gulivera" godz. 16.30, 18,30, Włókniarza. Spotkanie to, które po- wypunktował Matuszewskiego (T). tą (Zg1e~z). . · „ - . . Włókniarza, Związkowca, Unii Piotr 
20.30. siadało charakter wybitnie propagan , , . . W ogolnei punktaci1 rz:wye1ęzyła ków, Włókniarza Zgierz ·i Włóknia-

WISLA (DaszyńS>kiego 1) „Poszuki- dowy zakończyło się wynikiem remi Waga półsredma I:_ Matusiak (L) drużyna zrzeszenia Unii w czasie rza z Pabianic. DyIJlom uzn„nia 
wacze złota" - godz. 16.30, 18,30, sowym 7:7. prze~ał.przez tech~iczne KO w II 38 min. 55,8 sek. przed ŁKS Włók- dla zrzeszenia, które wystawiło nai 
20.30. A oto wyniki poszczególnych walk: rundzie z ~?zera~skim (T) · niarzem, którego sztafeta przebyła większą ilość sztafet otrzyma!' t:Jrzed 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra Waga musza: Kargier (Ł) poko- W~ga połsredma Il: . Mazur (Ł) tę trasę w czasle 39 min. 15,8 sek. slawiciel Włókniarza (Łódź) Trzci11ski 
dzieckie skały", godz. 15 30, 18, 20,30 nał przez techniczne KO w II run- r.rem 1sował z Grzybowskun, (T). Trzecie miejsce przypadło sztafecie Każdy zawodnik pierwszych 
WOLNOśC (Nap'.órkows'klego 16) dzie Makowskiego (T). I Waga średnia: Olejnik (Ł) po Włókniarza z Pabianic w czasie 40 trzech sztafet otrzymał w upomin-

„Wyspa szczęścia", goqz. 16, 18, 20 Waga kogucia: Kowalski I (Ł)_ I najładnie.i.szej . walce zwyciężył na min. 23,8 sek„ ~alsze miEisca zaj(t ku ciekawą książkę. 
:6ACHĘTA (Zgierska 26) . I przegrał po bardzo dramatyczneJ punkty P1etras1ka (T). ły sztafety Związkowca w czasie Propagandowo impreza wypadła 

{{ino nieczynne z powodu remontu walce z Tward?wskim (T). Należy . Widzów ponad 2 i pół tysiąca. 41 min. 39,6 sek„ 5) Unia Piott·ków dobrze. 

Film o bohaterze narodowym 
Baszkirów, poecie Jułaju Sala­
wacie, rz:realizowała wytwórnia 
„Sojuzdietfilm", znana u nas do­
brze z doskonałych filmów dla 
dzieci i młodzieży. Wykonanie 
filmu stoi na wysokim poziomie 
artystycznym i technicznym, a 
temat tak e:ostał opracowany, że 
jest on rz.arówno frapującym wi­
dow'iskiem. jak i cieka.wą lekcją 
historii dla wszysbk.fob widzów 
bea: względu na wiek. 

Film o Saławacie, poecie i wo­
dzu Bas?Jkirów, zrea.lizowa.l jeden 
z czołowych pracowników radzie 
ckiej kinema.tografH, reżyser J. 
Protazonow. Jego nazwisko jest 
oznane również nasżym widzom 
kinowym, ponieważ był on auto­
rem wyświetlanego na naszych 
ekranach filmu o przygodach b'o 
hatera ludowych podań uzbec­
kich, Nasreddilna. • Dośwfadc·zony 
reżyser prtzejmyście rozplanował 
bogaity ma,teir:iał historymny iz 
troską o to, aby wydar.zenia hi­
storyczne iznala~y swl'>j pełny 
emocjonalny wyrae w dramacie 
ffilmowym na tle wyra~nie zary­
sowanych stosunków społecz­
nych ' obyczajowych dwego o­
kresu. 

Treść filmu przenosi wyobraf- osiedli bas2lkirskich wieść o po• 
nię v.ridza w drugą połowę wstaniu, jakie wzniecU wśró'1 ko· 
XVIII wieku na przyuralskie ste za.ków nad Uralem koza.k doński 
py, zamieszkałe przez pastersko- Emelja.n Puga~ow. Ogień powsta 
rolniczy lud Baszkirów. Z daw- nia ludówego. kierowanego przez 
nej wolności tego ludu, o której Pugaczowa, ·szeroko rozlewa się 
śpiewa. pieśń, nie poo:ostało śla- na. stepach między Uralem i 
du. Za rządów Kaitanyny Il i jej Wołgą. Wybiła godzina walki? 
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fa.worytów urzędnicy carscy, ob­
szarnicy i· przedsiębiorcy pne­
mysłilwi, właścicdele kopalń, stra 
szliwie wyżyskują chłopów 1 za­
pędzadą lud wla'Sny i lut'ly in­
nych . na.rodów ·do niewolniczej 
pracy przy wyrębie lasów i w ko 
pa.Iniach. 

Jułaj Sal.a.wat jest piewcą wa.I 
kJi i niedoli ludu baszkirskiego. 
Prześladowany pr:zez władze car­
skie zaczyna rozumieć, że los 
Baszkirów i ludu rosyjskiego 
jest podobny l że powinna. być 
Jedna. droga. wa.lkł z wyzyskiwa­
czami. W bm CGU1le doohodzl do 

Juła.j Saława.t przyprowadza do 
oboeu Puga.czowa baszkirską kon 
nicę. 

W filmie umiejętnie pokazano, 
jak w ogniu walki realizuje się 
na na~wołżańskich stepach idea 
braterstwa wyzyskiwanych lu­
dzi pra.cy bez względu na kolor 
ich skóry i przynaJeiność naro· 
dową. Saławat ZNmlllllhł, ie źró 
dłem niedoli jego ludu J~t ca­
mt, który jednakowo krzYWdzi 
wszystkie ludy, zamieszkujące 
terytorium rosyjskiego imperium. 
Zrozumiał również, że carat mo­
że być obalony b-lko w urrumie• 

rzu z ludem rosyjskim i innymi 
ludami, zamieszkującyiµi impe­
rium. Staje się więc wiernym 
sprzymierzeńcem Pugaczowa. A­
le nie wszy!'CY podkomendni Pu· 
raczowa. i Saławata chcieli kro­
czyC droga,, po której wiedli ma­
sy ludowe ci dwaj przywódcy. 

W odd7Jlałach Ba.su;kirów znaj­
dowali się również boga.cze, któ­
rzy byli zwolenIJika.mi walki tyl 
ko dopóty, !Wpóki nie zoriento­
wali się, że wa<Ika tomy się jed­
nocześnie o wyzwolenie soo~alne 
ludu. W imię swoich klasowYcb 
i.nteresów przeszli na stronę wro 
ga, przyczyniając się do upadku 
powstania. 

Dzieje powstania i centralnych 
posta.ci dra.matu bistorycmego: 
Pugaczowa i Salawa.to. opowie­
dzia.no barwnym językiem fibno­
wych obrazów zmontowanych w 
żywo rozwijającą się akcję. 

Wmenia., jakie odnosimy na 
/ filmie wzmaga &'l'3 aiktorów -

· Baszldrów, a przede wseystlrjm 
A. Muboriakowa w roll Jułclja 
Salawa.ta. Muzyka Arama. Cba­
criaturia.na Jest ·świetnym, emo­
cjonalnym komentarzem wy.da­
rzeń na ekranie. 

L, Rubll.CW 
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